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Szanowny Redaktorze! Skreśliwszy ci w ostatniej ko-  

respondencyi piękność « zarazem i dziwaczność Holen- 
d e rek ,  mam nadzieję źe mi przebaczyłeś poprzednią roz­
prawę o bydle holenderskim, d z ś  chciałbym cię z góry 
zapewnić najsolenriićj, źe niniejsza korespondencja będzie 
już ostatnią którą cię wynudzić postanowiłem ; upraszam 
cię zarazem, b \ś  całą winę z tąd pochodzącą na siebie 
przyjąć raczy ł,  gdyż sam niezaczepia łem, lecz przez cie­
bie zaczepiony zostałem, a przyznam ci się źe wolałbym 
tydzień cały pozostać jeszcze w H olandy i,  niź przez g o ­
dzinę jednę skreślać piękność kraju tego ,  który z n a j ­
większą opuściłem roskoszą.

Część północnej Holandyi, w której bydło zakupywa­
łe m ,  składa się z prowincyj Groeningen i Leu warden, 
pierwsza leży na wschodzie , drugą nazywają Fryzyą za 
ehodnią. Wystaw solne płaszczyznę najrówniejszą z w i-  
do kręg iem  nieprzejrzanym, we w szystkich  k ierunkach  k a ­
nałami obszernemi, rowami i gościńcami poprzcrzynaną, 
wystaw sobie dalej całą przestrzeń którą okiem dosię­
gnąć zdołasz , pokrytą murawą koloru szmaragdowego, na 
której widzisz bez symetryi porozrzucane pojedyncze go­
spodarstwa, olbrzymiemi drzewami oklombowane, gdzie 
niegdzie zaś całe wsie rzucone ,  które po wieży s te r­
czącej z daleka rozpoznać potrafisz, wystaw sobie w koń­
cu tysiące masztów i żagli po kanałach pływających, ty­
siące wiatraków furczących, tu i owdzie porozrzucanych, 
i niezliczoną ilość bydła czarnokrasego gromadkami po 
tej murawie pasącego s ię ,  a będziesz miał małe wyo­
brażenie o kraju, którybym śmiało nazwał Arkadyą, gdyby 
innych w solno mieścił mieszkańców. W  którąkolwiek 
stronę Holandyi wyruszysz, oko twoje tyle znajdzie przed­
miotów podziwienia godnych, źe je s teś  sowicie wyna­
grodzonym za trudy jazdy. Obok każdego kanału prowa­
dzi gościniec szeroki bity, częścią dla ułatwienia komu- 
nikacyi i transportów' do kanałów, częścią zaś by konie 
ciągnące galary na pewnym postępować mogły pokładzie. 
Komunikacya obydwóch wybrzeź kanału ,  jes t  utrzymaną 
za pomocą mostów zw odzonych , które za zbliżeniem się 
statków masztowych z największą powagą wznoszą się do 
góry, ułatwiając tym sposobem przejście ga larom , a gdy 
te przejdą, z tą samą powagą opadają napowrót te ol­
brzymie na biało lakierowane poniosły. Gościńce g łó w ­
niejsze są sklepione z cegie łek małych ogniotrwałych, 
widziałem częslonr. ć jak dzieci 10-letnie brukują drogi 
takiemi cegiełkami i po wierzchu na cal piaskiem przy-  
sypują. Z jednej i z drugiej strony gościńca leci trawnik 
na sążeń szeroki,  za którym dopiero brzegi rowu obsa­
dzają dwoma lub trzema rzędami drzew krzewowych, 
pomiędzy któremi w równych odstępach, sadzone są 
drzewa rosłe. Po takim gościńcu śmiało wyrzec można 
źe się tylko toczą wszelkiego rodzaju pojazdy, i chociaż 
rogatki tak są gęste w Holandyi że co 10 minut z ło rze ­
cząc mytnikowi, sięgać musisz do kieszeni po drobną 
monetę, z chęcią się z tą niewygodą przeprosisz, ponie­
waż drogą wyborną, sowicie zostajesz wynagrodzonym. 
Czasami jadąc inilę c a łą ,  znajdziesz po obydwu stronach 
gościńca tak ładne gospodarstwa, źe niewiesz w którą 
stronę p e rw e j  zwrócić masz swą uwagę. Zwykle gospo­
darstwo holenderskie każde kanałem dosyć szerokim do 
koła bywa opasane, tak że formuje wyspę osobną. Dom 
mieszkalny ma front ku gościńcowi obrócony i połączony 
je s t  z budynkiem gospodarczym obszernym do domu mie­
szkalnego przystawionym; dom mieszkalny zatem z gospo­
darczym pod jednym spoczywa dachem, z tą jedynie ró -  
in icą ,  że do domu gospodarczego z obudwóch stron przy­

budowane są przystaw ki, które go coraz robią szerszym, 
a zatem i dachy muszą być coraz niżej opuszczone. Dach 
części domu mieszkalnej pokryty dachówką polewaną, 
druga połowa pokryta dachówką zwykłą. W takim domu 
mieszka rolnik z frontu na dole i na p iętrze, a na wyż­
szych oddziałach ma składy i śpichrze, okienka różnego 
rodzaju w facyacie śpiczastej, zdobią niesłychanie cały 
schludny budynek; przed domem każdy gospodarz ma 
park niewielki z kląbów, gazonów, kwiatów i plant egzo­
tycznych z takim gustem ułożony, źe z każdego byś chciał 
zdjąć plan do swego gospodarstwa, a czystość każdego 
ogrodu takiego da się jedynie porównać z czystością o -  
brazów świeżo wykończonych. Majętniejsi gospodarze 
znudzeni równinami swemi wiecznemi, tworzą sobie 
w parku pagórki,  w ten sposób źe w jednej części o -  
grodu wybierają sadzawkę którą kląbaini kwiatów ubie­
ra ją ,  i z ziemi wybranej usypują pagórki i kopce na któ­
rych różnego rodzaju altanki osadzają; przez kanał pro­
wadzą mostki biało lub czarno lakierowane z których ka-  
żden w innym zbudowany guście. Do domu mieszkalnego 
prowadzi od mostku droga czyli ścieszka szeroka pomie - 
dzy dwoma szpalerami niskiemi z głogu białego. Szpale­
ry takie opasują cały ogród i całe gospodarstwo i są 
z taką starannością ciągle utrzymane, źe wyglądają jak 
mur zielony sześciocalowy; z drugiej strony ogrodu pro­
wadzi droga świerkami gęsio wysadzana do dziedzicrica 
gospodarskiego.

Gospodarz holenderski mieści jak  powiedziałem pomiesz­
kanie i cafe swoje gospodarstwo pod jednym dachem, z j e ­
dnuj strony budynku w przystawce ma stajnię iva 30 do 
60 sztuk bydła w dwa rzędy i stajenkę dla koni. Stajnie 
są cegłą wyłożone i każda sztuka bydła ma swoją klatkę 
całkiem zabudowaną, bydło stoi nieco wyżej od koryta­
rza a kanał obszerny murowany z obydwóch stron kory­
tarza prowadzony, przeznaczony jest na odchody, t ik  że­
by bydło zawsze w czystości utrzymane być rnogfo. Z d ru ­
giej strony, budynku przystawka mieści wszelkie sprzęty 
i naczynia gospodarski-,  jako i bpjsko, środek budynku 
obejmuje całą krescencyą i siano. Budynek taki mieszkal­
ny a zarazem i gospodarski jest tak wygodnie post iwio- 
nv, źe wszystko w sobie pomieści i jeszcze wielo miej­
sca wolnego pozostaje; różnego rodzaju kumorki i ko­
rytarzyki łączą wszystkie części gospodarstwa pomiędzy 
sobą. Gospodyni przy mieszkaniu w bliskości n n  swoją 
kuchenkę w której spostrzeżesz naczynia wszelkie czy­
stością połyskujące, z pewną pretensyą na ścianie poza­
wieszane lub na pułeczkacb pouafidane,  obok tego ma 
mleczarnią i piwnice na 3 stopy w ziemię wpuszczoną, 
obok mleczarń^ znajduje się alkierzyk w którym stoi ma- 
śnica drewniana mająca łokieć szerokości w przecięciu 
a 2 łokcie wysokości, która szerokienti mosięźnemi obrę­
czami opasana i u góry mosiężną nadstawką je s t  otoczo­
na. Naczynia mleczno miedziane w formie niecek naszych, 
jako i skopce miedziane wielkości naszej ćwierci gwoź­
dziami mosięźnemi skute, są ustawione porządkiem obok 
alkierzyka, studzienka ciosowa zajmuje miejsce obok mle­
czarni. W mniejszych gospodarstwach robią masło w ta­
kich maśnicach za pomocą przyrządu ręcznego w więk­
szych zaś kierad konny, lui> dwoma ludźmi prowadzony 
ułatwia fabrykacyą masła. W pomieszkaniu bardzo wielu 
wieśniaków znajdziesz salon z obiciami, j dywanami wy­
łożony, z umeblowaniem mahoń owem, na klórem sic na­
dobne zfotogłówki rozpierają. Wystaw sobie przytem dom 
taki cały, drzewami niebolyeznemi zakląhowany, a gdzie­
niegdzie lipami w rozmaite sposoby strzyźonemi ozdobio­
ny, przy czystości nieporównanej, a będziesz miał wyo­
brażenie zabudowania gospodarskiego Holendrów.

Kościoły po wsiach w wielo oiiejscaeh otacza szereg 
lip równych i gładkich których korona tak jest strzyżoną, 
źe formuje wstęgę zieloną na sążeń szeroką. Lipy o ile 
uważałem są drzewiną ulubioną Holendrów, gdyż przed 
każdym domem znajdziesz ich Pevv<ią liczbę w różne 
kształty strzyżone. Gdzioniogdzie obok budynku gospo­
darskiego spostrzegłem czworobok 8 sążni kwadratowych 
zajmujący cegłami wyłożony i bpain' symetrycznie ob­
sadzony, zewnętrzna strona lip strzyżona do równa, z s t ro ­
ny zaś wewnętrznej konary zapuszczone i z sobą połą­
czono, stanowią sklepienie, którego ani słońce ani deszcz 
nieprzeniknie; pod takim cienieni czysZCZą zfotogłówki 
naczynia,  p iorą ,  lub w czasie wolniejszym z robótkami 
' a  on Sf)0l,zy'vają. Postawienie domu takiego kosztuje 
20 —30,000 reńs. hol. (1 reńs. hol. =  2 frankom czyli 2 
reńs. w. w.),

Cała niemal Holandya ma zieinię Jak najbogatszą, po -

, kład ziemi urodzajnej bezdenny, w humus bogaty, za p e -
Hia gospodarzom  Zbiory niesłychane. W niektórych oko -

wiaia vviel'e^/i*'VIC‘? w "Kulicach najbogatszych nieupra-  
wiają Wiele ziemi i tam chów b y d ła  stanowi całv dochód
tych gospodarstw, w ogóle zaś mniejsza połowa majętno­
ści stoi pod pMigiem, a większa połowa służy za łąki i 
pastwiska; każde stajanie, je s t  przerżnięte  rowem wodą 
napełnionym, a stajania połączone są pomiędzy sobą 
mostkami z lasami zamkniętemi. Wielkich gospodarstw 
tu niomasz, chłop nazywa się bur, a kto nie jest ch ło­
pem i ma swą willę i gospodarstwo, nazywa się Herbur, 
lecz takich bardzo mało, i tylko pod miastami moż a wi­
dzieć kilka takich gospodarstw; chłopi mają od 3 0 — 200 
morgów ziem i, i u takiego często znaleść można 100 do 
200,000 reńs. w gotowiznio.

Chów bydła stanowi największą intralę rolnika, a kupcy 
zagraniczni wyprowadzają krociami bydło to, do Niemiec 
i Anglii. Chów by Ha o ile uważałem jest tu o tyle do­
skonałym, źe rassa onego jest odwieczna, ustalona i czy­
sta, i że Holendry żywią jo jak najlepiej, lecz pod w zglę­
dem budowy lepszej, d itychczas nic nieuozyniono—i tak 
buchaja zostawia chłop od krowy najinlecziuejszój n ie -  
troszcząc się bynajmniej o jogo kształty, z tego też po ­
wodu rzadko bardzo natrafić można na buchaja z budową 
porządną, i ja  przerzuciłem z 200 sztuk buchai, zanim 
12 sztuk zebrałem. Konie holenderskie ogromne i silne 
ale niezgrabne, krzyże spadziste i włosy od pęcin gęsto 
spadające, szpecą tę rassę k on i ,  do jazdy przecież k łu ­
sem, są nieoszacowane. Chów owiec jes t  tu nieznaczny, 
lecz wypas owiec zakupnych , które spuszczają do Am ■’ 
slerdamu i Londynu, niesie włościanom dosyć znaczne ko­
rzyści. W wielu gospodarstwach widziałem ogromno ku­
py nawozu nagromadzone i starannio utrzym ana, które 
oczekują statków z okolic piaszczystych, ponieważ w zie­
miach dobrych nionawoźą roli w cale ,  lecz sprzedają n a ­
wóz vy okolice chudszo. R zepaków  upraw iają  fu bez n aw ozu  
tak wiele, źe w Gróningen na giełdzie zbożowój #o ty ­
dzień za 600,000 reńs. rzepaku s[trzodaje się; kartofle 
tu zupełnie lego roka zdrowe pomimo że naci już  n ie -  
widnć Zbiory o ile uważałem prócz Szląska pruskiego 
wszędzie obfite a w Holandyi do tej chwili ściernie tak 
s.ę żółcą jakżeby były dukatami holenderskiemi w yłożo­
ne. s łowem  kraj ten niemający żadnych skarbów pod­
ziemnych pomimo tego jest krajem najbogatszym s ta łego  
lądu. II deader  nieposiada przemysłu do fabryk i ręk o -  
dzielń, nie jest twórczym, ztąd też i specyalności pod tym 
względem w narodzie tym nieznajdziesz i wszystkie wy­
roby tego kraju są nędzne ,  a p żytem niemal przez sa­
mych tylko Niemców produkowane, lecz bogactwo ziemi 
własnej i położenie korzystne kolonij holenderskich, n a ­
gromadziły do tej krainy kapitały i papiery całego świa­
ta ,  z których ods tki do kapitału do łączone ,  przy w ro­
dzonej oszczędności pomnażają dziennie bogactwo krajowe.

D iwiedziawszy s ię ,  źe o m ikę od G ó iingen , w Harn, 
istnieje szkoła agronom iczna, i to jedyna na ca łą  Holan- 
dyą, niem *gfem opuścić Holandyi bez zwiedzenia tego in­
stytutu. W niedzielo jednę p » p tfiidniu, upatrzywszy so­
bie chwilę wolną od interes w, pojechałem w towarzy­
stwie p. H iutuis pierwszego kupca w G rón ingen ,  do Harn. 
Zakład ten jest instytuoyą prywatną, przez pięciu akcyo- 
narynszów założoną. Rząd czyli raczćj król dodaje z w ła -  
s iej szkatuły 25,000 reńskich rocznie. Zakład tea ma 
160 morgów ziemi wraz z łąkami, i na 20tu uczniów 
wymierzony. W zimie odbywają się nauki w Gróningen; 
na I do zaś przenosi się cały zakład do Harn na prakty­
kę. Uczniowie płacą około 600  11 hoL rocznie ,  i za to 
mają naukę, s tó ł i pomieszkanie. W zakładzie tym nic 
nie widziałem szczególnego coby mnie b y ’o uderzyło. 
Mi-ści on najwięcej synów chłopów, gdyż i gospodar­
stwa tutejsze z chłopskich ról powiększej części się 
sk ładają ,  a ponieważ ziemia w tym kraju jest najlepsza 
jaka gdziekolwiek być m oże, a zatem tak sposób go­
spodarowania, jako i udzielania nauki,  niewiele wysi­
lenia umysłowego wymaga. Najwięcej mi żal by ło ,  źe 
niezastałem w instytucie bydła które tu chodują, z po­
w odu , żo było o 2 mile na paszę w y s ta n e , a bydło to 
ma być warte widzenia, gdyż pochodzi i  wszystkich cz te ­
rech części świata.

W kraju tym jeździ wszystko jednokonno.m t ryndu łka -  
mi; wózek taki składa się z osi długiej i dwóch kół  wy­
sokich; na sążeń od ziemi wisi na pasach pudło wielko­
ści ka r ła ,  ta k ,  źe się dwie osoby 7. wielką trudnością 
pomieścić mogą, i prócz laseczki nic z sobą zabrać nie- 
tnogą; oparcia niemasz w tern karle żadnego ,  i siedzisz
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na nićm istotnie jak mysz na pudle. Jeden koń dobry za­
przężony do takiego w erk la ,  niezrobi więcej na dzień 
nad 5 mil, ponieważ woźnica co karczma staje, i tak sam 
się zakrapia , jako i pegaza swego chlebem i trawą fu- 
truje. Za taki ekwipaź płaci się prócz utrzymania czło­
wieka i konia 4 roń. hol. dziennie; chłopi wszyscy ta -  
kiemi jeżdżą wózkami, z tą różnicą,  źe wózki chłopskie 
są kryte. Drogość tu jest n iesłychana, i porównałbym ją 
niemal z drogością Anglii,  a przytem doświadczyłem, że 
karczemki wiejskie więcej drą niż hotele miejskie pier­
wszego rzędu. Z początku mnie ta drogość uderzyła ,  
lecz gdy mi przedstawiono szanowne podateczki kraju tc -  
go ,  pogodziłem się w końcu z wysokiemi cenami. Po­
datki tu płacą od wszystkiego cokolwi k tylko posiadają: 
i tak, od mebli, sukni,  kominów, ok ien ,  służących, boni 
roboczych i zbytkowych, i wszystko stopniowo: za s łu ­
żącego naprzykład ,  bez którego się familia obejść n ic-  
m oźe , płaci się 7 f l , za drugiego już 15 fl., a za trze­
ciego 35 fl.; tak sarno od koni i kominów. Gdy ubole­
wałem nad nimi źe są tak mocno opodatkowani, odpo­
wiedzieli mi, źe z chęcią opłacają takie podatki,  ponie­
waż mają porządek w kraju i wolność umiarkowaną, przy 
zabezpieczeniu osoby i majątku.

Jakkolwiek uważam Holandyą pod względem piękności 
przyrody i bogactwa ziemi zs raj ziemski,  założyłbym 
się przecie z Tobą szanowny Redaktorze, źe żaden Adam 
tak wytężonym kłusem z raju n icuciekał,  jakem ja umy­
kał po trzeeh-tygodniowej roskoszy w Holandyi, i do­
piero wtenczas wolniej ode tchną łem , gdy na ziemi han- 
nowerskiej pierwszy raz po trzech tygodniach był m zro­
zumianym, i sam głosy ludzkie zrozumieć m ogłem , a 
zmierzywszy peryferię mego korpusu ,  dos trzeg łem , źe 
przez te trzy tygodnie mimowolnie więcej utraciłem tu­
szy, niż c i ,  którzy z ordynacyi lekarskiej po dwa mie­
siące w Szczawnicy się czyszczą. A teraz basta o Hol- 
landyi; resz tę  zostawiam sobie na poufną z Tobą po­
gadankę.

Doczekawszy się w Oldenburgu rogatego mojego to­
warzystwa , i przekonawszy się źe go w bardzo dobre 
ręce  powierzyłem, wyprawiłem go na 7 dni do Nimburga, 
gdzie się zjechać mamy, sam zaś 8go t. m. kopnąłem 
się przez Bremę do Hannoweru na zgromadzenie 15ste 
niemieckich gospodarzy. Spóźniłem się wprawdzie o dwa 
dni,  lecz nic na tern n iestrac iłem , ponieważ te dni po- 
większej części przeznaczone były do ukonstytuowania 
się. W biórze informacyjnem Zgromadzenia dowiedziałem 
s ię ,  źe gospodarzy z całych Niemiec przybyło do Han­
noweru około 1200, i źe wszystko dnia tego pojechało 
do C e l le , o 6 mil od H a n n o w e ru ,  gdzie  p rzygo tow ano  
w ys taw ę  koni i byd ła  ro g a teg o .  Z araz o l e j  godzinie 
wsiadłem na kolej i naczas jeszcze przybyłem na miej­
s c e  wystawy. Celle je s t  to miasteczko k ró lew sk ie ,  gdzie  
się znajduje zakład stadnin królewskich. Rynek tego mia­
steczka zajmuje łąka szeroka i d łu g a ,  i na tej łące  wy­
stawiono pawilon cudnej piękności dla familii królewskiej, 
a w pewnej odległości dwie szopy obszerne ,  pięknie 
przybrane dla bydła rogatego ; konie stały pod gołem 
niebem w swoich sekcyach słupami oznaczonych , prócz 
tego wystawiono kilka namiotów dla wiwandierów; po 
całój łące  powiewały na wysokich żerdziach bandery 
z kolorami kraju tego ,  z którego bydło sprowadzone było.

Chów koni znalazłem w Hannowerskiem na takiej s to ­
p ie ,  źe mu śmiało mogę dać pierwszeństwo na cały ląd 
stały, gdyż nie tylko właściciele posiadłości większych, 
lecz wszyscy chłopi chodują konie półkrwi angielskiej,  za 
które częstokroć po 200  i 300  biorą luidorów. Tak pię­
knych koni chłopskich, było na wystawie koło 300  sztuk. 
Bydło ,  które tu widziałem w wielkiój ilości niezadowol- 
niło mnie tyle ,  co k o n ie — pierwsze premium dostała 
krowa 8-letnia czarnokrasa niewielka, zabrudzona, a przy­
tem do tego stopnia chuda, że gdybyś ją był na targo­
wicy krakowskiej sposlrzeg ł ,  byłbyś jój natychmiast pasz­
port do Skotnik w y ro b i ł—  przymioty wszakże doskonałe 
tego kościotrupa zostały oszacowane, i wyniosły ją z po­
między wszystkich elegantek do szczytu najwyższego. 
Handlerz Buków przyprowadził na w ystaw ę, czyli raczej 
na sprzedaż 130 sztuk bydła wschodnio-fryzyjskiego pod 
firmą ho lendersk iego— i śmiało mogę w yrzec ,  żebym 
z tego całego bydła najwięcej 3 sztuki mógł był wy­
brać —  tak ubierają handlarze panów niemieckich za gru ­
be pieniądze!

Po rozdaniu premiów przez samego króla, powróciło całe 
zgromadzenie jednym trenem o godzinie 7 wieczór do
Hannoweru. gdzie nas czekał obiad w a rse n a le .   Cały
ten gmach przybrany i oświetlony, z zastawą na 1200 
osób , spraw ił nam widok bardzo przyjemny.

9go t. m.: od 7mej godziny z rana aż do godziny 2giej 
trwały  posiedzenia, o 2giej obiad w arsenale , a o 5tej 
pojechaliśmy do królewskiego pałacu w Hernhausen o 
ćwierć mili od H annow eru— lam urządzono wystawę na­
rzędzi i machin ro ln iczych , niemniej produktów wszystkich 
z rolnictwem w styczności będ ą cy c h — w ogrodzie kró­
lewskim odbywały się próby z machiną do suszenia siana, 
jako i z żniwiarką Mac Corminga —  pierwsze narzędzie 
spisało się dobrze ,  drugie n ienajlep ie j—  uważałem, źe 
Niemcy niewiele sobie cenią wszelkie żniwiarki. Ogród 
królewski w Hernhaus w guście włoskim założony, j est 
jednym z najpiękniejszych ogrodów w Niemczech —  naj- 
cie awsze zaś .  co mi widzieć w nim zdarzyło s ię ,  była

ogrzewaną napełnionym, liście jej pływają po powierz­
chni i są zupełnie okrąg łe ,  z brzegami na pół cala 
do góry wywiniętemi, przecięcie każdego liścia jes t  pół­
tora łokc ia ,  łodygi s? grubości palca i są w środku pu­
s te ,  kwiatu nieumiom opisać, ponieważ roślina już była 
okwitła. W alei prowadzącej z Hernhausen do miasta, 
kazał nam król zaprezentować 12ekw ipaźów  swoich 6cio- 
konnych i jeden zaprząg kucyków. Liberya rakowa i pe­
ruki b ia łe ,  przy sutych karetach i niewypowiedzianie pię­
knych koniach zadowolniły kompletnie wszystkich wid ów. 
Wieczór ten przepędziło zgromadzenie w ogrodzie Neues 
Haus zwanym, gdzie nas Hannowerczyki przy rzęsistein 
oświetleniu ogrodu i przy muzyce do późnej nocy feto­
w a l i—  toastów ilość niezliczona sprawiła w końcu illu- 
minacyę w kapitułach wielu członków piętnastego zgro­
madzenia.

IGgo z rana były posiedzenia jak i dnia poprzedniego, 
i obiad w arsenale — po obiedzie pojechało znów wszy­
stko do Hernhausen, gdzie król przybył z całą familią i 
po lustracyi przedmiotów, rozdawał premia własnoręcznie 
tak angielskim jako i niemieckim fabrykantom. —  Nieu- 
wierzysz szanowny Redaktorze, jaką sensacyę przykrą 
wywarł na mnie widok króla hannowerskiego. Monarcha 
ten w 9 roku życia swego bawiąc się woreczkiem z pie­
niędzmi uderzył się w oko, w sk u te k  czego nastąpiło za­
palenie i pomimo wszelkiego starania ociemniał na to oko, 
lecz jak powiadają, ze nieszczęście jedno nigdy samo 
nieprzychodzi, tak leź wkrótce i na drugie oko zaczął 
cierpieć , i w sku tek  lego utracił wzrok kompletnie. Głos 
miły i łagodny tego monarchy przyciąga każdego do sie­
b ie ,  i stąd też pochodzi, źc go rafy naród kocha i u -  
wiolbia. —  W ieczór tego dnia zaproszone zostało zgroma­
dzenie do ogrodu w O deon ie ,  gdzie znów do późnej nocy 
ile słyszałem lustyg°wano.

l i g o .  Ten dzień przeznaczony był na cxkursye w ró­
żne części k ra ju ,  mianowicie ku Hamburgowi, ku Brun- 
szwikowi i ku Bremie —  ja się zapisałem na Bremę i o 
7mej godzinie z rana zawiózł nas pociąg do Verden 8 mil 
od Hannoweru, gdzieś my zastali świeżą wystawę koni i 
bydła hannowerskiego. Towarzystwo nasze składało się 
z 200  przeszło gospodarzy —  po przeglądzie wyslawy i 
po rozdaniu prem iów , zastaliśmy obiad dla nas przyrzą­
dzony. 0  godzinie 5tej towarzystwo całe wyruszyło do 
Bremy na noc,  gdzie ich Breminnic mieli fetować w s ła ­
wnej piwnicy ratuszowćj, stamtąd mieli nazajutrz jechać 
statkiem do portu bremskiego i lam oglądać zakłady dla 
wychodźców przyrządzone, jako i szczątki floty niemiec­
kiej ; ale źe już dosyć szczątków widziałem w mojem ży­
ciu, i to w w łasnym  kraju ,  z tego powodu bynajmniej 
nieby łem  ciekaw ogląilać szczątk i cudze,  i pożegnaw szy  
kilku towarzyszy podróży, uda łem  się do N im burga ,  gdzie
przez dwa dni oczekuję przybycia towarzystwa holender­
skiego.

Przez dwa dni posiedzeń, w których miałem udział, 
toczyła się dyskusya najwięcej o drenażach , o uprawie 
kukurudzy na ziarno i paszę dla bydła, o irrygacyach łąk, 
o sposobie zastąpienia kartofli inną rośliną tak pod wzglę­
dem karmy dla ludzi, jako i bydła ,  o chowie k o n i , —  i 
w końcu o zarazie bydlęcej i szczepieniu ospy bydlęcej. 
Wystawa machin i narzędzi rolniczych była tak liczna i 
piękna, że się w dwóch ogromny;'!) gmachach i dziedziń­
cu obszernym zaledwie pomieścić mogła, żałować wszak­
że należy, źe w tym dla rolnictwa tak ważnym przedmio­
cie, najmniejszego nie mogłem zasięgnąć objaśnienia; czy­
niono wprawdzie dla oka z kilkoma narzędziami próby 
chwilowe, lecz ani rezultaty doświadczeń nie były komu­
nikowane, a co gorsza, źe spis narzędzi i machin wysta­
wionych, nie był zkonsygnowanym; obiecano nam w pra­
wdzie w ogólucm sprawozdaniu udzielić konsygnacye 
brakujące, lecz te nie będą niosły korzyści, ponieważ 
konsygnacyi z narzędziem j u^ nie będziemy mogli kon­
frontować. W ogóle powiedziałbym, źe Hannowcrczykom 
więcej chodziło o uprzejme przyjęcie swych gości, niż 
o odniesienie korzyści z zgromadzenia, a moźo i jabym 
się w części zgodził z niemi, gdyż uważam, źe nic tak 
nieoświeea, i nie pomnaża wiad mości dla rolnika potrze­
bnych, jak dyskusye w ag,)n°w e toczące się pomiędzy go­
spodarzami wylrawnemi & rożnych i odległych okolic.—  
Do tak uprzejmego i gościnnego przyjęcia już nam nic 
nie brakowało prócz b a lu , i wszyscy żałowali, źe nie 
mieli sposobności poznania bliżej Hanowcrek; ja  się i
w  tym punkcie zgadzam * Hannowerezykami, i widzę, źe 
mają rozum, uważałbym bowiem za sza f  ństwo puszczać 
najwierniejszą s w o j ą  m a ł ż o n k ę  w  odmęt, w którym s i ę  
tyle kulty walorów i n a r o d o w o ś c i  zebrało.

Wyspowiadawszy ci się szanowny redaktorze najsu­
mienniej z całej mojej wypra 'vy> upraszam c ię ,  byś z e ­
chciał zawiadomić pretendentów, źe 18, a najdalej 19 b. 
m. bydło holenderskie stanie w Krakowie, radziłbym prze­
cież, by każdy z nich przywiózł z sobą jaką ancylię, 
któraby przejęła od Hannowerczykow sposób dojenia krów 
ponieważ procedura la w Holandyi j,.st zupełnie odmien­
ną od procedury krajowej

V ictori » 1,11 w ni ni Aunt fcjiu uyia
— > i a ’ z cieP,arnifl umyślnie dla niój zbudo- 

1- ośbna ta rośnie w bassenie ciosowym, wodą

Przegląd Polityczny
D ebaty zajmują się znów polityką niemiecką, a artykuł 

ich wstępny w numerze z l ó  b. m. przebiega wszystkie 
ważniejsze wypadki w Rzes^Y* nie pomijając nominacyi 
pana Radowitza, o którym nawet utrzymuje, źe zostawał 
w stosunkach z Kossuthem. Mówiąc o sprawie celnćj,

przebija w tym dzienniku sympatya ku Prusom, a zara­
zem źródło, z którego głównie czerpie on swoje wiado­
mości, to je s t  Guzeta Kotońska. Dla tego też znajdujemy 
tam nie znane wcale szczegóły np. iż król W irtem berg-  
ski i W. książę Badeński (zapewnie R - jen t ,  ale ten po­
je ch a ł  do obozu pod Peszt) oznajmili, iż zupełnie przy­
stępują do ostatnich propozycyj pruskich, i źe sam nawet 
książę Nassauski w ścisłych związkach zostający z gabi­
netem wiedeńskim, nie oświadczając się tak wyraźnie, 
uznał już ważność koncesyj pruskich. W  dalszym ciągu 
artykułu tego znajdujemy postawione naprzeciw sabie ro ­
zumowania austryackich i pruskich dzienników, a w koń­
cu te wyrazy: „Prusy i jch sprzymierzeńcy m glcn i wy- 
magalaościanu położenia swego, dążą do porozumienia 
s ię ; czy Ausltya zdoła je  usunąć od tej naglącej konie­
cznośc i?*  i reść tego artykułu dajemy tu jedynie z te­
go powodu, źe wielu czytelników polskich wierzy w De­
baty  i z ich stanowiska zapatruje się na wypadki w Niem­
cze.b .

Tymczasem zwłoka w odpowiedzi p a ń s t w  kodicyjnych 
przeciągnie się jeszcze dni kilka; pełnomocnicy ich ża-  
dali wstrzymania się do 19 lub 20  b. m. G a b i n e t  berliń­
ski odbyć miał w tym przedmiocie naradę wspólnie z ko­
misarzami konferencyi, na której zapaść m ia ło , i i  rząd 
pruski zezwala na kilkodniową zwłokę, wszakże jeźli 
w terminie naznaczonym nie przyjdzie jeszcze odpowiedź, 
układy dalsze zostaną zerwane.

Zażalenie biskupów katolickich zachodu cli zie a prus­
kich zawierać ma wedle westfalskiego kat >1. pisma, na­
stępujące punkta: etat doliczek ze skarbu publicznego; 
ograniczenie inissyi w okolicach g lz ie  wyznania miesza­
ne ; zakaz zwiedzania collegium  germ anicum  prz ~z księ­
ży pruskich; osiedlanie się zagranicznych jezuitów w P ru-  
siech; obsadzanie posad jezuickimi wychowańcami. Bi­
skupi katoliccy S/.ląska, Poznańskiego i Warmii ł i c z ą s i e  
z powyższemi punktami. Kapituła wrocławska rozesłała 
swoją odpowiedź na pismo naczelnej rady ewanoeli kiei 
do wszystkich biskupów i kapituł pruskich. Profesor wy­
działu teologicznego katol. dr. Ritler z W rocławia zwo­
ła ł  do Bonn wszystkich profesorów katolickich dla nara­
dzenia s;ę nad zażaleniem do króla z powodu szkdowań 
kościoła katoli k iego, od których urzędowe nawet roz­
porządzenia nie są wolne. Arcyb. Sibour był u króla 
pruskiego na obiedzie.

Cor. B ureau  daje do poznania, źe rząd pruski poprze­
staje jak dotąd na uznaniu praw swoich do Ncufrhnlelu 
ale me myśli zbrojną ręką o n ego się upominać: a przy 
tej sposobności zbija to pismo wieść, jakoby ks iąźę-pre-  
zydent przeciwnym był wyprawie do Szwajcaryi. Dopię­
cie celu, to jest odzyskanie lego kantonu na innej nie
m i l i t a r n e j  m a  n a s t ą p i ć  drodze.

Odkryty w północnych Niemczech spisek pod n.zwa 
Todtenbund, przychodzi w tych dniach przed sądy któ­
rym władza policyjna przesłała już akta śledcze.

Ministeryum skarbu Kassclskie rozpisało na d. 13 b. m, 
pożyczkę 1 % mil. tal. o której już mówóliśmy. Procent 
od niej 4 7 a %  z umarzaniem po ‘/u°/0 począwszy od r. ku 
i 858.

W Ba wary i wyszło rozporządzenie zabraniające d -n u -  
tacyj do króla bez poprzedniego zezwolenia.

Szambclan Kellenburg z Meklemburga zaniósł osobiście 
skargę do Bundestagu o wydalenie z domu jego  kapela­
na katolickiego i oświadczył, iż opuszcza kraj w kló ym 
wolność wyznan a jest tamowana.

—  Gudwik Napoleon 14go b. m. w południe wyjechał 
do południowej Francyi. Minister wojny i minister poi rvi 
towarzyszą księciu prezydentowi, pierwszy w ciągu całój 
podroży drugi tylko do pierwszej stacyi Bourges, gdzie 
wedle depeszy telegraf.cznój, o 6ej wieczór stanęli.

M onitor zawiera dwa ważne rozporządzenia, dotyczące 
publicznego wychow ania; pierwsze przepisuje obowiąz­
kowy wykład nauk. rei,gn w liceach, drugie obejmuje no­
wy i bardzo szczegółowy plan nauk gimnazyalnych Pod 
stawą tego planu je s t  odłączenie nauk literackich od u -  
miejęlnosci ścisłych w wyższych klasach, wszakże zasa­
da ta mejest zbyt bezwzględnie przeprowadzona.

Prócz powyższych rozporządzeń, dziennik urzędowy

linii t c l e i r ! f CZe u kSi?C‘a PrezYdenla °  ukończeniu m j  telegraficznych w całym kraju ,  i zapowiada p rze -
Ksztatceme organizacyi ministerstwa stanu.

nspom niona wczoraj wiadomość jednego z angielskich
dzienników, o mniemanem zawarciu traktatu handlowego
anglo-francuskiego, źadnćj we Francyi nieznajduje wNry.

—  Z Rzymu donosi depesza telegraficzna, o odkryciu i 
zaaresztowaniu kilku rewolucyjnych druka ni; mimo tego 
wszakże liczne obiegają pamllety podburzające ludność 
przeciwko nowemu systemowi podatkowemu. W óz po­
cztowy między Rzymem a Civita-Vecchia został zrabo l a ­
ny, w skutku czego wysłano oddziały milicyi, dla patro­
lowania na tym gościńcu.

—  Z Korfu donoszą pod dniem U  b. m., że flota an­
gielska Śródziemnego morza, złożona z 12tu okrętów i 4 
parowców, odpłynęła do Smyrny.

S t e r t o  0soby dobrze Wiadomerzeczy , tw ierd zą , ż e zamiarem je s t  JCM ości zw ie ­
dzić w przyszłym  miesiącu Dalmacyę i znaczniejsze  
miejsca tego kraju obecnością sw oją zaszczycić. Cat-
t.,„  ma być g ^ d r ć i y ,  V . , , y  Ići sposobiioćci mala e ,k»d„ „ 0j ,’c,p



k
na z łr .

— Tegoroczny pobór wojskowy rozciągnięty ró­
wnież będzie na obwody Raguaa i Caftaro, które do­
tąd były  od niego w.dae.

— .P r ° i ^ ‘a d? P.raw “ ‘‘noszące się do organizacyi 
W ęg ie r ,  których j e s z c z e  jednorazowy rozbiór oka­
z a ł  się być potrzebnym w ostatni, h czasach , są poczę-

t  v p lVe 1 Vrma/‘ PT zesa  r td y  państwa" barona 
? i <i n an-'1-P,r?edJ'ożone *o»ł*ły. JCM ość nafca- 

wszv tako Poczynić w nich zmiany, uzna-
tego krajn WC *** P°‘rac‘,ne P° uwiedzeniu osobiście

. r **d Hor uracyl, podaje w części urzę-
o«e j  G azety Zagrzebskiej co następuje: Na mocy 

doniesienia cesarsko król. sustryackirgo konsulatu 
w Sarajewie, rząd turecki zarządził ,  aby w prowiri- 
cysch tu reS iieh , gdzie niemasz dotąd sądów handlo­
wych ( j t k  w li ś 'i i Hercegowinie) spory zacho­
dzące między miejscowymi i curopejskiemi (nie tu ­
reckimi) kupcami w sprawach handlu, załatwiane 
byw ały  przed radą municypalną miejscową przy po­
mocy uczciwych kupców, inae zaś wszystkie spory 
przychodziły jak  d >tąd pod orzeczenie sądów. Z  po­
wodu jednostaj-.ości sądów handlowych w pomienio- 
iiych prowiney&ch tureckich mogłaby zajść okoliczność, 
że świadectwa chrzrścian nie byłyby przyjęte, w t» -  
kim razie wzmiankowany konsul it starać się będzie, 
aby również i kupcy austryaccy powoływani byli ja­
ko sędziowie do red municypalnych, mianowicie kie­
dy spory tyczą się pod lanych austryackich.

— Dla ułatwienia stosunków handlowych między 
Austryą i B aw aryą, nasląpił układ między obu r z ą ­
dami taki, jaki już w p Miobnym celu istnieje między 
Austryą Prusami i Saksonią, co się tyczy nadgrani­
cznych mieszkańców.

— P rzy  nowej politycznej organizacyi wydanemi 
zarazem będą przepisy względem składania hołdu 
każdemu nowemu ni marsze; dotąd bowiem każda 
provrincya rządziła  się w tym względzie odmiennymi 
prawami po większćj części zwyczajów emi.

  Sądy otrzymały poi cenie zawiadamiania Izb
handlowo-przcmysłiwych o ogłoszeniach upadłości 
handlu lub o popełnionych przez handlujących i prze­
m ysłowa! v zbrodnia! Ii.

— Gaz. Tryestska  pisze: odbieramy dziś ( I8go)  
z Wiednia bardzo pocieszającą wiadomość, że ży­
czeniom naszym widzi( ć zupełnie ukończoną połu- 
dnlovs ą k. l, j, wkrótce zadość się stanie. Stacye, któ­
rych b u i W a  jese.cze nie została  rozdaną, będą ró­
wnież uwzględnione, w o lą  jest b o w ie m  JCKM ości, 
aby jak najry chlej roboty zostały rozebrane i szybko 
prowadzone.

— Dziennik Innsbruck! Morgenblatt zawieszony 
zosl-tł przez Namiestnika na 3  miesiące, z powodu 
iż o tern C» najszczytniejsze i najświętsze w naszej 
religii, mówiono lam w jednej powiastce w sposób nie­
przyzwoity i nieoględny.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  16 września. Ogłoszenie od B idy  le­

karskiej Królestwa Polskiego. Jakkolwiek epidemia 
cholery znacznie się zmniejszyła w niektórych miej­
scach kraju, a szczególniej w W arszawie, gdy jednak 
w ydarzają  się jeszcze wypadki tej choroby n a d 'r  
groźne, a usposobienie do różny, h chorób organów 
trawienia jako następstwo epid mii trwa ciągle, i nie 
prędko ustanie, jak  o tern przekony wa częste poja­
wianie się gorączek ga trycznych, biegunek, dysente- 
ryi i td. przeto konieczność w ym aga, aby nieprzesta- 
w&ć zachowania tych przepisów dych tycznych, któ­
re jako zapobiegające eh lerze, publicznie już były 
ogłoszone.  ̂ Kto pragnie zdrowie swoje zab zpieczyć, 
ten długo jeszcze, tojest do czasu zupełn. go ostania 
cholery w Królestwie, win en unikać wszelkich su­
rowizn, o w o c ó - t  , grzybów, mięs tłustych jak  np. ka­
czek , gęsi ,  węgorzów, pokarmów zimnych, wędlin, 
marynat i t. p., nie trzeba pić napojów chłodzących 
zaraz po jedzeniu i utrudzeniu się; a przy zimnych 
już p rankach i wieczorach, wypsda się troskliwie 
w ystrzegać zaziębienia, osobliwie brzucha, i w tym 
celu nosić pasy flanelowe.

— W c z o r a j ’ zachorowało w W arszaw ie  na cholerę 
osób 7, wyzdrowiało 15, umarło 11; ogólna liczba 
pozostaje chorych 79 . (K* W .)

R o s s y a .
Z  rozkazu J .  C. Mości, dwór cesarski p rzyw dział 

ośmio-dniową ża łobę ,  z powodu zgonu JO . feldmar­
sza łka  księcia Wołkońskiego, ministra dworu cesar­
skiego, zmarłego w dniu 8 7  sierpnia (v. »•)• Ż a ło ­
ba ta noszoną jes t  ze zwykłemi podziałami.

Ilozkaz dzienny cesarski w wydziale wojskowości 
dnia 8 6  sierpnia ( 7  w rześnia) w Peterhofie. — M i­
nister wojny, jen era ł-ad ju tan t ,  jenerał  jazdy  książę 
Czernyszew, na prośbę zaniesioną przez niego przy 
spełnieniu w dniu dzisiejszym 8 5  lat zarządu mini­
sterstwem wojny, uwolniony zostaje od obowiązków

zostaje mianowany zarządającym ministerstwem w oj­
ny, z pozostaniem jonerałem-adjulantem. (K . W . )

W y s p y  J o ń s k i e .
Na dniu 4  września odczytano w zgromadzeniu pra- 

wodawczem pismo Dorda-kr misarza ,*w którem szcze­
gółowy znajduje s:ę rozbiór zaprojektowanych prze­
zeń zmian ustawy konstytucyjnej. Dwa naglące py ­
tania muszą być przedewszystkiem rozstrzygnięte, tj. 
przeniesienie naczelnej w ład zy  policyjnej do rąk ka­
żdorazowego 1 rda-kom s.irza i urządzenie dzienni­
karstwa. Do objęcia pierwszej upoważnionym on jest 
przez minisferyum osad w Londynie. Prasa dopu­
szczała  się zdrożoości nie do opisania: w Kefalonii 
występowała jawnie i buntowniczo przeciw panowa­
niu angielskiemu. P raw o drukowe dotychczasowe 
okazało się niedostateczućm. Dalej żąda komisarz, aby 
każdy dziennik s k ła d a ł  lOOf. szt. kaucyi lub na 150 
i .sz .  rękojmię; aby dzienniki były ukonsensowane, 
albowiem doświadczenie nauczyło , iż teraz r, dakto- 
rowie należą do najniższych klas ludu; aby w kode­
ksie było dodane p raw o , każdy kto pismem lub 
n n w ą  podmawia drugich do nieposłuszeństwa prawu, 
skazany by ł  wedle okoliczności na więzienie i karę 
pieniężną od 5 —50f. szt.; urzędnicy i duchowni prze­
kraczający podlegają karze podwójnej. Skoro te roz­
porządzenia przyjęte i sankcj onowane będą, lord ko­
misarz złoży  swoją nadzwyczajną w ła d z ę ,  i każdy 
podd«ny będzie właściw ej jur»z ykcyi, wyjąw szy 
w razie powstania.

Koresp. austr. tak mówi o piśmie lorda-komisarza 
wysp jnńskich: Podane przez nas w skróceniu pismo 
lorda komisarza siedmiu wysp jnńskich, je s t  ważnym 
dokumentem. Komisarz wyznaje się być osobistym 
przyjarę  h m wolnćj prasy; pomimo tego ze względu 
na niesforność j ńskich, a mianowicie kefaluń-kicii 
dzienników, uważa on za niezbędną potrzebę zapo- 
biedz jej środkami jakie konieczność prawie w szę­
d z ie  na kontynencie nakazała. P r o j e k t u j e  p r z e to  
wprowadzenie kaucyi i rzeczy wistych przepisów k ar­
nych do ks.ęgi praw a wysp jońskich; z a s t r z e g a  so­
bie wyraźóie w porozumieniu się z omiisterslweni o- 
sad w Londynie, tak długo sp rau o w ać  naczelną dy- 
skrecyonałuą w ład z ę ,  dopóki pun łt  ten nie zostanie 
załatwiany. Jeśli w tym względzie zapebieży 8 ę do­
statecznie, wtedy ustanie wszelki rodzaj nadzwy­
czajnej juryzdykcyi, i złoży on swoją tiieograniezo- 
ną w ład z ę ,  w yraź iie  tylno zastrzega , iż od tego 
wyjmuje wypadek powszech ego powstania.

O s n o w a  te g o  a k tu  n a u c z a j ą c ą  j< s t  p o  z a  o b r ę b  n n -

8zenia za opóźnione, co nigdy nie ist niało, i o czćm się dopiero 
z korespondencyi Gazety W a rsza w sk ie j dowiaduje.

D nia I G b. m. w nocy pożar zniszczył 3 O domów w Za- 
kroczym iu. O gień wszczął się tak  gw ałtow nie i i  zaledw ie z ży­
ciem ujść zdołano. Gorliwość ra tu jący ch , a  m ianowicie b u rm i­
strza  p. R ycliłow skiego , k tóry  z kilkokrotuóm  niebezpieczeń­
stwem życia rzucał się na ra tunek  była bardzo wielka. P rzy ­
była z M odlina straż ogniowa znalazła pożar przytłum iony. R a ­
tusz lubo nieco uszkodzony zdołano uratow ać. O koło 100  ro- 

1 uboższych zostało bez przytułku.
—  Tow arzystw o geograficzne petersburgsk ie  wysyła w krótce 

swoim kosztem  badaczy do K am czatk i, wysp K u ry lsk ich , A- 
ew ileńskich i do A m eryki rossyjskićj. O prócz funduszów prze­

znaczonych na ten  cel przez towarzystwo, dwie zamożne osoby
0 larowaly znaczne summy p ien iężn e , a m ianowicie radzca Go-
u j-o w  to ry  dał 3 0 ,0 0 0  rubli sr. i hr. Czapski 2 7 ,0 0 0  ru-

, . V \praw a skłatla się z 12 o só b , samo zakupno na-
ę< z. naukowych wynosi 8 ,0 0 0  rubli. Okolice te  badane bę-

Eeolo<ricznSZU ^ "i* •” * WZg*<‘(lami ’ mianowicie zaś etnograficznym, geolog,oznyrn , h istoryi natu ra lne j.

brębie i ; ;

ny został do blaszanćj p u szk i, wm urowanej w fundam enta wzno-
szęcćj się budowy, opis tego a k tu ,  k tó ry  brzm i w następu ją­
cych słowach: „D nia  15 września 185 2  r., za panowania nnj-
miłośeiwszego M ikołaja I ,  Cesarza W szech Rossyi k ró la  Po l­
sk iego , a  za czasu zarządu K rólestw em  JO . Feldm arszałka, 
księcia W arszaw skiego, hrabiego Paskiew ieza Eryw aóskiego, n a ­
m iestnika K ró lestw a, położony został kamień w ęgielny pod bu­
dowę głównych warsztatów  d la  kolei żelaznćj warszawsko-wie- 
deńskićj. Kam ień ten  położył J W . radzca tajny  M ikołaj W io-
ro g ó rsk i, członek R ady A dm in istracy jnć j, kon tro ller jeneralny
K ró lestw a, Prezes kom itetu drogi że lazn ć j, w obee  członków 
tegoż kom itetu i dyrekcyi drogi żelaznć j, oraz wielu innych 
osób. Budowa ta ,  k tó rćj potrzeba od czasu założenia kolei że­
laznćj , czuć się daw ała dla utrzym ania drogi w należytym  po­
rząd k u , wzniesioną zostaje pomiędzy ulicam i: W id o k , Chm ielną
1 Żelazną. D ługość jć j  ma wynosić łokci 2 6 8 , i sk ładać się 
będzie z 4ch części, przeznaczonych na rem izę do reparacyi
lokomotyw; na rem izę do rep arac ji pojazdów i wagonów; dalćj
na pom ieszczenie m achiny parowćj i potrzebnych w arsztatów  
podręcznych, i nakoniec na kuźnię. F ro n t jć j  będzie od strony 
kolei żelaznćj. I)la  wzniesienia tćj budow li, i potrzebnych na­
dal rozprzestrzenień stacyi, zajęte zostały cztery posessye, o- 
bcjm ujące łokci kwadratowych 1 3 4 ,6 0 3 .

"  S - M iklos na W ęgrzech dwóch kram arzy słowackich 
idąc za tegoroczną modą wyznaczyło 3 0 0  zlr. Nagrody, k to  
w ich płó tn ie n itkę  baw ełny znajdzie. Rzeczywiście znaleziono 
nieco baw ełny, a kram arzy wzięto do kozy i każą im zapłacić  
3 00 zlr.

Sław na katedra  w Ulm porysow ała się mocno . a  gdy 
przedsięwzięto pilnie rozpatryw ać s ię , okazało się , iż szkody są 
większe niżeli mniemano i że przyjdzie znaczną część kościoła 
rozebrać.

W  M ulheim  nad rzeką R u h r kopacz jed en  zasypany zo- 
n \ , 5 2 . S‘6P g ^ o k i ć j  w czasie jć j naprawy. L u-

. . .  nadz,.el dostać S °  żyw cem , wszakże wzięto się
gorliw ie do pracy . wydobyto zakopanego zdrowo po 2 1  g0! 
dżinach m eustającćj roboty z pod ziemi k tó ra  go 2 9 stóp  wy­
soko przykryw ała.

—  W  Miincheii je s t  17 lekarzy hom eopatycznych. R ząd 
zakazał im w yrabiać na własną rękę lek arstw , ale polecił 
wszystkim ap tek arzo m , aby założyli wspólną aptekę hom eopa­
ty czn ą , z k tó rćj lekarstw a brane być muszą i postawił homeo- 
patów  pod kontrolę fizyka m iejskiego.

1’. B reguet urządził te leg ra f podróży, za pomocą którego 
pociąg kolei żelaznćj może się w każdym  razie przez telegrafy 
tuż przy drogach żelaznych b iegnące , znosić ze stacyami kolei.
W  wypadkach ustania pociągu lub jakow ego niebezpieczeństw a, 

i albo też w celu o s trzeżen ia ,

stał w 
bo nie miano

w e t  k r a j u ,  d la k tó reg o  je s t  |»rss xuhcxovh. Oka/.u je  
się  p rs5cdew8«ystkien),  że  w aru n k i  r z ą d z  nia i bycia  
rzą d zo n y m i,  też  sam e isiniej j p >d wszysŁkiemi s t r e f a ­
mi i okolicznośc iam i.  G dzie idzie o u t rzy m an ie  ca l ’o- 
śei p a ń s t w a ,  t e r y to r ia ln y c h  p o s ia d ło śc i  v. p e w n io -  
nyćh t r a k t a ta m i ,  o n ieuarusza l  >ość in te re só w  z r o d z o ­
nych p rz e z  w sp ó ln y  w ę z e ł  p l i tyczny ,  A ng lia  ty* h 
sam ych  ctivcjda s ;ę  s r o d k o w ,  k io re  s ię  gdz ie indz ie j  
o k a z u ją  być n iezbędni mi d la  oba len ia  ż a d z  partvi 
r e w o lu c y jn e j ,  k tórej g łó w n ie  d a w n y  s ta n  te ry to ry a l -  
ny cirriiiein b y ł  w  oku. A ng lia  n e k ło p o ta  s ię  w  t a ­
kich w y p a d k a c h  z uchylen iem  tak  n a z w a n y c h  k o n ­
s ty tucy jnym i p a la d jo w ,  i ” a®.i;‘«tnik«na sw o im  d a je  
w ł a d z ę  n a d z w y c z a jn ą .  Je ż e l i  is tn ie je  g d z ie  na s t a ­
ły m  lądz ie  s z k o ł a ,  c - b y  p e w n ą  ,-zęść po li tycznych  
u r z ą d z e ń  ang ie lsk ich  za leca  a j a k0 WZ(j f w sx t .lj j, je 
i pod w sze lk im  w zg lędem  do n a ś la d o w a n ia ,  to w ł a ­
śn ie  n a p rz e c iw  tym p r*ypu ? * * ę niom I ia jw y ra ź  dej i albo też w celu ostrzeżen ia , wynalazek ten  okazał się nader 
s t a w a  a n g ie lsk a  Pr »k t>ka- f iha  bow iem  me r z ą -  j praktycznym  i ju ż  30  pociągów kolei francuzkich zostało stó- 
dzi W sw o ic h  kol triiacll P ,.  «, j e d  ej p o w sze ch n e j  ; sownym do tego  narządem  opatrzonych
m o d ły ,  ale w s z ę d z ie  ' " • f f j 1’ ® i» rS ‘d a n y c h  oko li-  j -  Dawny jen iec  wojenny Z r. 1812,' francuzki sierżant, przy- 
cz n o sc i :  inacze j  W Indyacu  “ SCnodnich, inaczej n a  j był 9go września do B erlina , wracając Z  głęb i S -ber -i Osie 
w y s p a c h  jo ń s k ic l l ,  a inaczej W K a n a d z ie . Z a s a d a  ta i d lił on się ta m , a  teraz zatęskn ił za ojczyzną i wracTdo Nan-Ć 
j  s t  W r z e c z y  sam ej słll-tzna , a  k o n se k w e n tn e  j e j  j rodzinnego swojego miejsca. T ak  przynajm nićj pisze jeden  dzien- 

zy c z y n i łn  się b a rd z ie j  n iż w s z y s tk o  nik b e rliń sk i, a  Gazeta wiedeńska n iebardzo mu u f a j ą c ,  zosta-przestrzeganie przyczyi , _
inne, do dania silnej p o d s t a w y  k< 1 isalnej budowie wia mu zupełną odpowiedzialność za prawdziwość faktu. W y- 
państ va W7. Brytanii. I L '^ m i e  się samo j rzez s ię ,  j padek ten  nie je s t wszelako niepodobny do prawdy, bo się już  
że i Anglia również n ic  zaroi ubuje w dążeniu do uje- 1 n ie raz , lubo dawnićj zdarzał.
dnostajnienta form rządów)* i administracyjnych, | O wybuchu E tny  donoszą z K atanii 30  sierpnia. Potok 
gdzie i jak dalece to się , a  ’,Ss utecznić. Wszelako ! lawy oddalony je s t  od wioski Zaffarana o s t r z a ł  karabinowy i nie-

p rzesz ło , ja k  E tn a  w tym 
W ielk ie szkody zrządza po-

rzeczywisti sci. j p ió ł i rozpalony piasek wyrzucany ciągle z kra teru  i niesiony 
powietrzem  daleko. W ybuch dobywający7 się z 12 kraterów, za­
lewa najbogatszą okolicę wyspy i dotąd nieustał jeszcze na chwilę; 
zeszłćj nocy słup  p łom ien ia , który7 się wydobywały z k ra teru , 
b y ł tak  w ie lk i, iż aż w K atanii o 14 miglii przyświecał. O sta­
tn ia  wiadomość z K atanii 6 września donosi: Wy buch E tn y
zm niejszył się n ieco , wszakże potoki lawy płyną jeszćze n a  2 0 
sążni wysoko i spadają o 10 m inut drogi od Zaffarany.

—  P o  wielekroć razy  wzmiankowano po pism ach am erykań­
skich o zastósowaniu ciepła w miejsce pary, jak o  siły  ru ch u  na 
kolejach żelaznych i na morzu. W ażne to odkrycie zaprow adza­
jące  niezm ierną oszczędność paliwa i zabezpieczające przed tak  
częstemi wypadkami na  jak ie  przy użyciu m achin parowych 
wystawiane bywają okręta lub pociągi kolei żelaznych a nadto

n * t va W. B r y t a m i .  s i ę  s a m o  i r z e z  s i ę ,  ! padek t
i A n g l i a  r ó u n i e ż  rd e  z » n l,'< jb u je  w  d ą ż e n iu  d o  u j e -  i n ie raz ,

B s ta jn ie n ia  f> rm  r z ą d o w y c h  i a d m i n i s t r a c y j n y c h , !  -r-  C
n ie  i j» k  d a l e c e  to  s i ę  <la  u s k u te c B n ić .  W s z e l a k o  I lawy odt V J  ______________

za punkt wyjścia nie b ie r z e  0,1 ;ł ty le  wysławione kon- ' znośne sprawia gorąco. Ju ż  5 0 0  la t ]
8 j  l u c y j n e  r ę k o jm ie ,  l e r z  ^  ̂ s n u  p o d a n i a ,  zw 7y e z a — j kierunku niewy rzucała  z siebie lawy7. Wi 
je  i u s p o s o b ie n i e  lu d ó w 7, j a 1 w  r z e c z j 7w ist<  ś c i .  | p ió ł i rozpalony piasek wyrzucany cią

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K u t k ó w  18 września. w)konaniu  zastrzeżonego sobie

w N . 212  pism a naszego prawa, prostowania pom yłek  drukar­
skich  w korespondencyach z Krakowa w Gazecie w arszaw skiej 
ogłaszanych znajdujących się i nastepujący ustęp tejże kores­
pondencyi pod d. 9 września w num erze 2 44  Gazety W arsz.
„L ada  zaś miejska przed  niedawnym dopiero czasem ogiosiia konkurs 
„ do nowćj antrepryzy.— Ogłoszenie to ja k  słuszn ie  Czas zauw aża ł (?) 
zhyt jes t opóźnione.“ Prostujemy w sposób: że ani R a d a  m iej­
ska nie ogłaszała  po dziś dzień żadnego konkursu do antre- ___ ___
pryzy teatra lnó j, ani też Czas nie m ógł nZauwaia ó lt tego ogło- ochraniające od tyle nieprzyjem nego kopcenia dzisiejszych narząd
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dów  p a ro w y c h , w iniyn J  st p rz e m y sł S z w a jo w i im ieniem  J a n  
E rik so n . U ro d z ił on się w r .  1 8 0 3 ,  m ając  la t  9 w szed ł za  
s ta ran iem  h r. P la te n a  do  s z k i ły  inżyn ierów , w r. 1 8 2  6 p rz y b y ł 
do  A n g lii w iedziony  ju ż  m y ślą  sw ojego  późn ie jszego  w y n alazk u , 
a le  p odobno  w ęg ie l a n g ie ls k i n ieodpow iedzia l je g o  p ró b o m . S ta m ­
tą d  p rz e n ió s ł się do  A m e ry k i, g d z ie  z n a la z ł pom oc w p ie n ią ­
dzach  i w ęg ie l p rz y d a tn y ; am e ry k a ń sk i bow iem  w ęg ie l z iem ny  
( a n t b r a c i t )  m ałe  w ydaje dym y. N a rz ą d  je g o  zw any  c iep lik o ­
w ym  (ca lo rife r)  zo s ta ł ju ż  w prow adzony  w użycie  , a  n a  w iększą  
sk a lę  p rzy sp o sab ia ją  ju ż  p ró b ę  n a  w ie lk im  o k rę c ie , k tó ry  j e ­
szcze  w b. m. zbud o w an y  m a b y ć  p rzy  zas to so w an iu  tć j now ćj 
s iły  ruchu . S i ł a ,  ja k ą  w y w iera  c ie p lik  zn an a  je s t  od  w ieków , 
***e p ie rw szy  E rik so n  u m ia ł j ć j  uży ć  do o b ro tu  m ach in .

—  Z  B a g d a d u  d o n o sz ą , że  p ew ien  A n g lik  w ykopał w B a ­
b ilo n ie  p o są g  sz cze ro z ło ty  zn acz n ć j w ie lk o ś c i . k tó ry  m a b y ć  w e­
d le  dom ysłów  p o są g iem  N e b u k a d n e z a ra .

K ra k ó w  18  w rześn ia . D z is ie jszć j nocy b y l p o ż a r  w M og ile  
i dom  z g łó w n ą  tra fik ą  zg o rza ł. S tra ta  w sam ym  ty to n iu  w y­
nosi 1 ,1 0 0  z łr .  B liższe  sz czeg ó ły  d o tą d  n ie  w iadom e.

P r s y j e t ą a h  (1) K r a k o w a  od dnia 17go do Ibgo w rz e ś n ia :  
» * « • «  dziedzic d ibr z Z s ór«k». Mijliai  K . t L r z e w k i  o. los.
piirkown k ze L w ow a .  Mioićj S t a -k ie w ic z  burm is trz  * W adowio.  
Henryk YYodzń-ki z \ \  imlu a. A d«lf Tlii irer  kom isant  liandl. z Prus. 
F ra n c iszek  P ra g ło w s k i .  F ra nc iszek  O tow sk i.  J a n  O ó e c k i  z W ie ­
dnia. W a c ł a w  Bober z żoną z Prag i .  R ia a l  a  Muller  z W iednia .  M a- 
r y a  Ń gr in  żona obwod. komis, z P ragi .  Olimpia G rab o w sk a  z D re ­
zn a . J ó z e f  P iu rz y ii sk i  w I. d.ib,- z W  cdnia. F ry d e ry k  Horsuhclt  ba -  
loU ik  z Liuzu. Ju li im i Cegliń-.' i m ala rz  z Kesm ar  u Michalina B rz o ­
zo w s k a  ze L w o w a .  Henryk  1) je r  w ł .  dó r  z Akwiggranu.

W  ^ j e c h a  1 i : Henryk  lir. F r e d r o ,  Hr. Kussocki do L w ow a .  M. 
R óżańsk i  do Z ag o rza .  Simon.n ,  l i ą t a r /y n a  Rosetti  z famil a  do L w o -  
wa. P. Verderber  do Bochni. Bazyli S w id ż iń sk i ,S p a tk e  Henry k do T a r ­
nowa. YY alburga Ja k ó b  do L w ow a.  E d w ard  Schniirr  do W  ednia. A 
leksand r hr .  C z a c k i .  E dw ard  Miccwski do F ra n zen sb a d .

re k c y ą  n ie  b ęd z ie  w p o trz e b ie  w erb o w ać  a k to ró w  Z księżyca , 
k ie d y  n a w e t z m iern em i zdo lnościam i (w y łą c z a ją c  s to lice )  na  
p ró żn o b y  ich  g d z iek o lw iek  indzić j po  k ra ju  naszym  sz u k a ł. In n e  
p rzy b o ry , p rz y s ta w k i, św iec id ła  i d e k o ra c y e , są  to  rzeczy , o 
k ażd ć j p o rz e  do  n a b y c ia  za  p ien iąd ze .

N a  k o n iec , k ie d y  Czas K rak o w sk i b lisk o  od  ro k u  p o d n o sił 
ju ż  k w es ty ą  te a tra ln ą  w  różnych  u s tę p a c h , z k tó ry c h  każd em u  
w k ra ju  i z a g ra n ic ą  w iad o m o , że  z dn iem  1 lis to p a d a  1 8 5  2 r. 
kończy  się  p. M ączyńsk iem u  d o tychczasow em u p rzed sięb io rcy  
firm a p rzy w ile ju  te a tra ln e g o , k ied y  s tro n y  in te re so w an e  od ro k u  
1 8 4  6 aż do o becnćj chw ili stanow czo  n ie  o b ja w iły  zap ro jek to -  
w anćj k o n k u ren cy i o te a tr ,  i n ik t d o tą d  o d a lsz ą  e n tre p ry z ę  nie 
z g ło s ił  s ię ;  j a  w ięc, te n  zaw sze goszczący  d y r e k to r ,  k tó ry  za ­
s tę p u ją c  d z is ie jszą  e n tre p ry z ę , na  w łasn e  ry zy k o  p rz e z  t r z y  o- 
s ta tn ie  la ta  t e a t r  u trz y m u je , j a  s ta n o w c z o , je sz c z e  w m iesiącu  
m arcu  r . b . ju ż  się d e k la ro w a łe m — i n ie  m o g ę  w y tłu m aczy ć  so ­
b ie  w yrazów  szanow nćj R edakcy i b rzm iący ch  w tć j t r e ś c i :  „że
o d d an ie m nie  p rzez IV.

W iadom ości handlowe przem ysłow e.
Kraków 17 w rześn ia .  1). wóz zboża Jeszcze ciągle r.eder n u ł y ,  

ruchu aa  ta rg u  n i r n u s z .  sp rzedano  w praw dzie  d . i ś  w szystko ,  lecz 
na miejscow ą ty lko  po trzebę ,  m a ło  w okolioę. Na g ra n ic y  sz lach ta  
K ró les tw a  Polskiego t r zy m a  się ze zbożem z powodu wieści  o z ły c h  
zbiorach n;> Podolu. Sprzedano  dziś ż y ta  ok> ło  500 kor .  po 7 do 
7 %  * łr .  Pszenicy  tyleż po 8 %  . 9 — 9 %  z ł r .  Jęczm ienia  d l  300 
kor. po ó %  — 5 %  zf r .  Grochu 50 kor.  po 7 - 7 ' / , .  J a g i e ł  do 20 
kor. po 9 % — 1 0 %  z ł r .  R z epak  t r z y m a  się  w eeoie i ł a tw o  na ż ą ­
danie p ła c o n y ;  zimowy sp rzeda w ano  po 8 % — 9, letni 7 %  7 %  z ł r .
S p iry tus  t r z y m a  się aierndennie ,  ł a tw o  dostać go na 2 2 — 3 2 %  z łr .  
Miód nowy ju ż  się p o k a -a ł ,  na próby p rzy w i  zi no 80 cent prim a  
po 2 2 — 23 z ł r  . wosku je szcze  nowego nie w id a ć ,  s t a ry  niema 
kupca.  T o w a ry  kolonialne bez ż y c ia ,  sprzedaż  tylko drob iazgow a, 
cukier  spad? na 40 jsłr. cent. wied.

Do Szanownej Redakcyi Czasu.
K ied y  te a t r  k rak o w sk i j e s t  o becn ie  p rzed m io tem  żyw otnym , 

a  n a  po lu  tć j t r e ś c i  S z a n o w n a  R c d a k c y a  w D zien n ik u  s w u n  
z d n ia  4 go w rz e ś n ia  b .  r .  o b u d z a ją o  n a  n o w o  t ro s k l iw o ś ć  W y ­
so k ieg o  R z ą d u  0 p rz y sz ło ść  sceny, ra c z y ła  ob jaw ić  z d a n ie , o 
D y re k to rz e  g oszczącym  od trz e c h  l a t  z to w arzy stw em  d ra m a ­
ty czn y m  w  tćm  m ie ś c ie , „ ż e  w  ra z ie  og ło szo n eg o  k o n k u rsu , 
on ty lk o  je d e n  m ó g łb y  się zg ło s ić  o e n tre p ry z ę  te a tru , k o ń cząc  
zn ak iem  z a p y ta n ia , czyliby to w ypadło  na korzy  i i  sceny naszej, 
lub nie ? W  ty m  r a z i e , S zan o w n a  R c d a k c y a  p rz y ję ła  obow ią­
z ek  do ru b ry k i kw esty i o te a t r z e ,  zam ieśc ić  i m oje w yrazy , 
m ające  zw iązek  z  tćm  zap y tan iem ,

T a k  n ie s te ty !  los n iep rzy jazn y  d la  sceny  K rak o w sk ić j, zaw sze 
m nie z u ią  łą c z y  w z ły ch  c zasach , k ić d y  o n ićj n ik t  n ie  ch c ia ł 
m yśleć  —  W  ro k u  1 8 4 0  R z ą d  b y łć j R p l t ć j ,  p o sta n o w ił odm ów ić  
subw ency i t e a t r o w i , a  uży ć  począ tk o w o  tć j  k w o ty  n a  fundusz  
p rocen tow y , od sum m y p ow zię tć j z k ap ita łó w  depo zy to w y ch  na  
budow ę dz is ie jszeg o  g m ach u  te a tra ln e g o  —  p o d  ta k  tw ard em i 
w aru n k am i n ik t w tenczas o e n tre p ry z ę  te a tru  n ie  p o k w ap it się . 
Je d y n y m  ty lk o  b y ł ów  g o szczący  dzis ia j D y re k to r ,  k tó ry  p o ­
śp ie szy ł w esp rze ć  d o b re  p rzed sięw z ięc ia  R z ą d u  —  o b ją ł p rz e d ­
sięb io rs tw o  bez  subw en cy i —- z re s ta u ro w a ł opustoszony  b u d y n ek  
p rz y  u lic y  ś. J a n a  od  k tó re g o  6 0 0 0  z ip . ro czn ie  o p ła c a ł ,  n ie  
w ach a ł się  pośw ięc ić  c a łe g o  sw ego  m ie n ia , i p rz e z  t r z y  la ta  n ie ­
fo rtu n n e , u trz y m u ją c  tę  scenę , n ie ty lk o  n io d a ł j ć j  u p aść , a le  n a d ­
to , w y p ie lęg n o w ał d la  n ić j z w lasn ć j sz k o ły  zn ak o m ity ch  a r ty ­
stów , k tó rz y  d z iś  n a  p ierw szych  scenach  p o lsk ich  s ły n ą . O c e n ił 
też  z tć j  epo k i m oje sk ro m n e  z a s łu g i i o d d a ł m i zaszczy tn e  po­
chw ały , szanow ny a u to r  b ro szu ry  p t. „ D w a  s ło w a o te a trz e  K ra -  
k o w sk ie m “ p rz y z n a ją c  uczn iom  zd o ln o śc i, j a k  n iem nić j za lec ił 
m nie i k o resp o n d en t K rak o w sk i w O ręd o w n ik u  P o z n a ń s k ic m — a 
ciekaw i tć j h is to ry i czy te ln icy , z pom ien ionych  p ism  b ezs tro n n ie  
osądzą .

W  ro k u  p am ię tn y m  1 8 4 9  , k ied y  scen a  k rak o w sk a  ju ż  is tn ieć  
p rz e s ta ła  —  w e p o c e , w k tó rć j  w szystk ie  u m y sły  zw ró co n e  b y ły  
na  w idow nią  p o lity c z n ą , a  odw rócone od  w szelk iego  ro d z a ju  za ­
baw  —  znow u n ik t inn y , ty lk o  ten że  sam  to w arzy sz  z łe g o  losu  
sceny  k rak o w sk ić j ( i j ak  go  Szanow na R e d a k c y a  m ian o w ała )  
te n  g o sz czący  d y re k to r ,  p rz y ją ł j ą  w tćj  n iedoIi. N ie o p u śc ił  po 
n ie szczęsn ć j a  o g ó ln ć j k lęsce  ca łego  m ias ta  w y n ik łć j w  ro k u  
1 8 5 0  z  p o ż a ru ,  i po  d z ień  dzisie jszy , j uż to  ro k  trz e c i u p ly_ 
w a p rzew o d n iczy  j ć j  sum ien n ie .

W  śró d  ro z licznych  a  o b c iąża jąc y ch  j ą  o ko liczności, n ie  j e s t  
o n a  w praw dzie  n a  szczeb lu  tć j św ie tn o śc i do k tó rć j dz is ia j b y ­
ła b y  p o d ą ż y ła , g d y b y  p rz e d s ię b io rs tw o , k tó re  się poczęło  w ro ­
k u  1 8 4 0  n ie  b y ło  p rze rw an e  g o rą c z k ą  lud z i n iep rak ty czn y ch , 
n ie św ia d o m y c h , co zb u rzy li za ło żo n y  p rzezem m e fund am en t m a- 
ją c ć j się w znosi# św ią ty n i, a  zaczę li od  b u d o w an ia  dach u  i 
b łyszcząey«h  je g o  szczy tów ; je d n a k  ta  sc en a  m a już i te ra z  
w swoim sk ła d z ie  k ilk u  a r ty s tó w  k tó ry c h  nam  in n e  te a tr a  za­
zdroszczą , i p rzyspo so b io n e  m a te ry a ły , k tó re  za  u su n ięc iem  tym ­
czasowej a fa ł szyw ćj pozycy i p rz e d s ię b io rs tw a , p o śp ie szn ie  się 

z a rę c z y ć , że  te a t r  k rak o w sk i p o d  m o ją  dy-

R z ą d  k ra jo w y  en tre p ry z y , byłoby ze 
szkodą innych konkurujących44 niia łżeby  k to  inny  k o n k u ru jący  
z a m ia r  c ią g n ie n ia  k o rzy śc i? ... je s te m  n a jm ocn ie j p rzek o n an y , że 
t e a t r ,  a  m ianow icie  t e a t r  k ra k o w sk i, n ie je s t p o lem  do  zyskow nćj 
s p e k u la c y i, k to  m n iem a in a c z ć j , a lbo  in n y ch  u w o d z i, a lb o  je s t  
w b łęd z ie . N ie  w ątp ię , że  tow arzystw o akcy o n ary u szó w  k tó re  
się m ia ło  z a w ią z a ć , by ło  jed y n ie  pow odow ane uczuciem  d o b ra  
p u b lic z n e g o , a  po św ięca jąc  n ajw yraźn ić j do zu ży c ia  k a p ita ł  z a ­
k ładow y , n ie  m og ło  m iec  na  w idoku o d n o szen ia  zysków , a le  r a ­
czej su k u rso w an ia  n o w en n  zas iłk am i k ied y  się p ie rw sze  w y- 
c ze rp n ą . O  k iem źe w iec b y ła  m o w a?  i k to  są ci inni co m o­
g ą  b y ć  p o sz k o d o w an i?

Z  tćm  w iększćm  zdum ien iem  w yczy ta łem  w d a lszć j osnow ie 
k w esty i o te a trz e  n a s tę p u ją c e  w yrazy: „ Oprócz tego, oddanie 
entrepryzy teatralnej obecnemu dyrektorowi artystów, udaremniłoby  
raz na zaw sze zam iar wzięcia j e j  p rzez towarzystwo akcyonaryu- 
szow .“ T a k  m ylne tw ie rd zen ie  S zanow nćj R e d ak cy i o b rzu ca jące  
w ą tp liw o śc ią  d o b rą  w e m nie w ia rę , w in ien  je s te m  sp rostow ać: 

J a  —  k tó ry m  n a  d e sk ach  te a tra ln y c h  w z ró s ł ,  w ychow ał się  i 
z e s ta rz a ł  —  m ia łżeb y m  tć j in sty tu cy i b y ć  w ro g ie m , k tó rć j n ie- 
m ogę p rzec ież  p o czy ty w ać  za  p ro s tą  i dobrow olną s p e k u la c y ą , 
g d y  po  z a  n ią  n iem a  d la  m nie życia  i p o w o łan ia  —  g d y  je j  ty l­
ko  trz y m a ć  się  m uszę  i b ę d ę , czy  m i się w dzięczną  czy  n ie - 
w dzięczn ą  o k a ż e , i g d y  ju ż  innego  zaw odu  d la  sieb ie  n ieznani: 
z j e j  losem  p o łączo n y , je j  do b reg o  b y tu  i św ie tn o śc i, j a  zap e ­
w ne n a jm ocn ić j p ra g n ę . E n tre p ry z a  w ięc  te a tru  i z  je g o  p rz y ­
w ile jam i w m oje ręce  z ło ż o n a , p rzy  zaso b ach  o d pow iedn iego  
k a p ita łu  k tó ry  o b ecn ie  p o s ia d a m , u d a rem n i ty lk o  n a  zaw sze 
p rz y s tę p  sp e k u la n to m , k tó rz y  po d o b n i sz e rsz e n io m , o b jad a ją  
p raco w ite  p szczo ły  i o p u szcza ją  one w n ie d o l i ! P ie rw sz y  to  raz  
scen a  k ra k o w sk a  n a  w łaśc iw ym  z n a jd z ie  się t r a k c ie ,  do k tó re g o  
od  la t  4 Ostu tra fić  n iem o g ła , p rzech o d ząc  to  do r ą k  speku lacy  
g d y  j pj  s łu ż y ły  a u b s ld ła , to  do r ą k  a r ty s ty  g d y  to  su b s id ia  
b y ły  j e j  o d ję te  i w tćm  b y ło  ź ró d ło  je j  choroby

N a  te j  je d y n ie  d ro d z e  j a k  r z e k łe m , k ażd y , czy  pod  im ieniem  
do b roczyńcy , czy  a k c y o a n a ry u s z a , czy li też  ab o n e n ta  p rz y n o ­
szący  w sp arc ie  d la  p o d n ie s ie n ia  sceny, k tó ra  j e s t  d ru g im  m oim  
ż y w o te m , o k ażd e j p o rz e ,  u jrz y  o tw orem  w szystk ie  podw oje, 
en tre p ry z y  te a t r a ln ć j ,  i co do  jo ty  spe łn io n e  n a jd ro b n ie jsze  ich 
życzen ia . T a c y  k o n k u re n c i , z j e d n ą  m y ślą , i do  je d n e g o  ce lu  
zem n ą  d ążąc y , n ie  z n a jd ą  n ig d y  w e m nie o p o n en ta , a  o innych, 
k tó rz y  się  n ie  d a li nam  d o tą d  p o zn ać , i k tó rz y b y  p rz e to  w sw ych 
w idokach  m og li być  p o sz k o d o w a n i, an i W y so k i R z ą d  kra jow y , 
a n i S zanow na R e d a k c y a , an i ja  n ak o n iec  tro szczy ć  się n ie  b ę ­
dziem y.

I \  p rzedm iocie  zaś zpóźn io u ć j po ry  do o g ło sz en ia  ko n k u rsu  m n ie ­
m am , że W ysok iem u  R z ąd o w i k ra jo w em u  n ic  n ie  za leży  n a  po­
m in ięciu  tć j p ro s tć j fo rm a ln o śc i, g d z ie  się  rzecz  a g i tu je ,  nie 
o dostaw ę m a tc ry a łó w  za  ta ń sz ą  c e n ę ,  lecz  o w ybór osoby  u- 
kw alifikow anćj, i rę k o jm ią  do  d z ie rż e n ia  tć j  in sty tu cy i d a jącć j. 
"dy w reszcie  ja w n o ść  w ak u jąeć j e n tre p ry z y  od  ro k u  p raw ie  

Czas k rak o w sk i ro z g ło s i ł ,  g d y  żad en  z k o n k u ru jący ch  op rócz 
m nie je d n e g o , n ie  z d ek la ro w a ł s i ę ,  i zd ek la ro w ać  się n ie  m o- 
*c’ j n_k Szan . R e d a k c y a  sam a to  w y p o w ied z ia ła , g d y  życzliw e 
dom niem anie Szanow nćj R e d a k c y i : ja k o b y  to w arzystw o  akcyo- 
n .iryuszów  zaw iązane w  r . 1 8 4 6  m ia ło  być  k o n k u ru jące  o en- 
t  re p  ryzę te a tru , z u w ag i, że  k o m ite t je g o  z te jż e  epok i, dzis ia j 
w y s tą p ił o p o tw ierd zen ie  s ta tu tó w , n ie  d a je  żadnej ręk o jm i do 
p o ż ą d a n e g o  sk u tk u , bo  T o w arz y stw a  ak cy o naryuszów  w 1 8 4  6 r. 
pod innym  w p ły w e m , p o d  inoenii oko licznościam i i w arunkam i 
zaw iąz an e , p rz e z  ja w n e  w y s tą p iem e k ilk u  znaczn ie jszy ch  cz ło n ­
ków , i u p ły w  k ilk o le tn ieg o  czasu , nak o n iec  p rzez  b ieg  i pozy- 
cya  m niej fo rtu n n y ch  in te resó w  w obecnćj ch w ili, sam o przez  
się  rozw iązan e  zo s ta ło  —  a  d z ia ła n ie  K o m ite tu  dziś w  im ien iu  
te g o  to w arzy stw a  w y stępu jącego) m oże n ie  znaleźć  sw ćj ap ro b a ty .

N a  ta k  w ą tły ch  p rz e to  dom ysłach  do n iczego  n ieobow iązu ją- 
cycli, W ysokie W ła d z e  k ra jo w e , j a k  z je d n ć j s tro n y  in sty tu cy i 
te a tra ln ć j w K rak o w ie  w  w ątp liw ćm  i w egctu jącćm  po ło żen iu  
ze szk o d ą  p u b liczn ą  p o zostaw ić  n a d a l n ie  z e c h c ą —  ta k  z d ru -  
g ić j ,  ocen ia jąc  m oje g o d z iw e  d ą ż n o ś c i, raczą  zaszczycić  m nie 
sw ćm  zaufaniem , o d d a jąc  p rzed sięb io rstw o  n a  la t  12 ; — m niem am , 
że  od  tć j  eliw ili d o p ić ro  d a to w ać  b ędzie  trw a ły  p o stęp  i

w zrost sc e n y  k ra k o w s k ić j , odpow iedn io  ro zm iarom  i po trzeb o m  
teg o  m ia s ta , a  s łu sznym  w ym ogom  p u b lic z n o śc i, i że subsid ia  

. od w ysok iego  R z ą d u  na w sp arc ie  te a tru  f d v n a e e , w taściw v cel 
i o siągać  będ ą .

j K o ń c z ą c , p roszę  o p rz e b a c z e n ie  sz an o w n ć j R e d a k c y i, iż tak  
i u u ° °  “w agę je j  p ism em  m ojćm  z a trz y m a łe m , lecz m niem am  , że 
i p rz e d m io t ten  je s t  g o d n y  z a s ta n o w ie n ia , bo b e z w s tp ie n ia  szano- 
j  T ;1. R e d a k c y i , ró w n ie  j a k  m n ie , za leży  n ie  m ało  na odpow ie- 

m ej i w łaśc iw ie  po staw io n ć j eg zy s ten cy i te a tru  tu te jsz e g o  *).
T io szę  p rzy jąć  w yznan ie  m ego pow ażan ia .

; -4 . T. C hefchow sk i.
)  U m i e s z c z a j ą ,  p ,w y i  *ą r e k 't im c y e .  w inniśm y v ś» ia d i)7.v 6. 

, , . z .  ua»vw „jąi) p»D» Ch łch n w sk ic fo * „ D y io k to re m  od la t trzech  
g o s io z ą r jc l ,  w K rakow ie a r ty « ,ó w “ , a h m i- liśm y  „ 0R| e

n - ł  r z  J, S ' °S01b ,e - i w p rzekonan iu  nasze... n a
u I. Wżyliśmy loz w cale aa , jednćj d ru g ie j; p o n tó re .  że w oee 
niem e osoby, aa . z a s łu g  p a n . O l.ełcliow skicęo  n iew d :.w .liśm y  .  o 
n ig d y : p o trzec ie , że u  tw ie rd zen iu . j . U b y  kom itet .k e v o . . / r v » :  
sz .iv  zaw iązan y  w r 1817 ro z w ią a .f  , j ? J a * .  iaHoenii dowodom! 
n i:  poparte , zaprzeczen ie  z n a s z a j s tro n y , zupełn ie  d o sta teczną  je s t

( P  R )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne a  dnia 1 8  lerzesn . — Metaliki S - r o , -  

9 1 % . — M t d k i  I 1 . - - > m .  8 5 % . — M . 'Uliki A - p r o r .  7 5 »■ _  
i - p r . c  S |V W  r. 141%  -  3 % -o r» e . 4 9 % . — l-p ro e . i j j ę
z eiągn. z 183-1 r .  2 5 0 . ; * ! '% .  — A ugsbnrg  115% . — L . o d . a  
II 28. ar .  — F* y i  1 3 5 '/ ,. — Akcyo B a a to w o  i 63 —' A k n .e  
kolii  ż .1. pó ło . F u .d rn .  C.rKI. — l’o ż v -ek a  r r 1851 lii 4 9 * ’
B. 1 1 1 % .  0 - t  I) nan  Dom r - ,  li. 726 .

K u r w  k r o k o w s k i  19 wrześi io' .  B m k . o t y  « i % .  — I* u s ’ i I n f a n t
— * e ry a ły  roo. 34 g r. 211. _  Kukle a rck r. lo t).—

L l i ik i l y  3  1 r.4  1. g r .  —  — l . i - t y  ł i r ó i .  P o l s ,  b e z  k u p  d a j ą  l n | ,  
żąd a ją . — L is ty  z ,«t. gaiie . bez tu p . żąd a ją  88%  d..jo '8 .  
C m (  v r r  1 0 5 ’ t . u v ^ ' C *JOf»3 4 .

K u r s  w i e d e ń s k i  < d-.in 17 s r n i ń .  _  M •>•!!*i #4* »
poźyozKa. 8 5 % .— A .o y e  B n i ig  ar ied  1363 — A łc y c  kolei i< I. 
asl. 228% . — A ęio od z ł to 24. od v r .b r .  16% .

^ N l a t n i e  M  i R i l o n i o ś r i .

J. Mość udnł się w e  cz.tt ni tek po pofudoiu 2 Pesztu  
do obozu pod Paletą. Między obozom u Wiedniem urzą­
dzono ciągłą pocztę knryerską.

Korespondent lwowski Llnytla  donosi o bliskiej organi­
zacji  Galicyi. W W an d er  e r ze  znajdujemy zaś w ie ś ć ,  iż 
urzędnicy komissyi uwolnienia grunlow ego w Krakowie, 
J.wowie i Stan s ła w o w ie  zawezwani zoslaii do Wiednia!

Koalicya państw niemieckich w sprawie celnej obraduje 
w Munchen. Cor. -  Bureau  utrzymuje, że  projekt ilu o d - 
powiedzi Prusom jes t  pióra ministra bawarskiego p. Pfordlen. 
Zwłoka miała nastąp ć  z t>’go pow odu, i i  w sprawie tej 
toczą sio je szcz e  narady między gabinetem bawarskim i 
i W iedniem , i że projekt odpowiedzi posłano poprzednio  
d o  Wiednia. W  B e r l i n i e  u t r z y m u j ą ,  że  rząd pruski iuź 
się dzis niecofnie cokolwiekby g o  spotkało. Przeszłość
nieuspraw ied liw ia  w szeU ko  Ic^o o sobie  rozumienia .

—  Depesza z Medyolanu umieszczona w Gaz. w iedeń­
sk ie j  powtarza zdanie dziennika B i la n r ia ,  który powiada 
że w Turynie obiega pismo hr. (b.vour, gdzie ten ie  utrzy­
muje, iż p r e z  ib ut Upitej francu-kiej nie sprzyja koMity- 
tucyjnj m urządzeniom Piemontu. K respondent dalej twier­
dzi , że  coraz mocniej utrwala s ię  opin ia , Ił system po­
dobny n ie j e s t  dla Piemontu, i że npa'rujq w ostatecznych  
jego następstwach ib-mokracyo i d em agogie ,  tu d z ież , że  
król ważność tych uw ag pojmuje.

- W ieczorne dzienni! i wczorajsze przynoszą nam bliż­
sze  s z c z e g ó ły  o wyjeździć księcia prezydenta ’ z Paryża. 
Do dworca kolei południowej odprowadził księcia mar­
sza łek  Hieronim i li.-zny orszak oficerów konnicy, którzy 
uprosili sobie zaszczyt eskoi lowania. W  dworcu oczek i­
wali naczelnika r/.ądu ministrowie i tłum ciekawych, z po­
śród których okrzyk „niech żyje Cesarz“ najwięcej s ł v -  
szeć  s ię  d a w a ł ,  i zdaje s i c ,  że  okrzyk len g łó w n ie  cha­
rakteryzować będzie obecną podróż księcia prezydenta  
Ze w tym kierunku wielka odbywa s^ę agitacya łatwo  
się domyślać.

Policya paryzka wyprawia najzręczniejszych ajentów  
swoich do miejsc, przez które książę prezydent ma prre-  
jeżdźać, dla czuwania nad bezpieczeństwem jego osoby,
. wszelkie  środk- ostrożności są w tym celu zarządzone!  
14go w ieczór  książę stanął w B ourges ,  i j ;k  twieidzi  
depesza telegr. z wielkim przyjęty był zapałem.

Dziennikarstwo angie lsk ie ,  jakby rozdrażnione usi­
łowaniami rządu francuzkiego, ku powśeiągnieniu namię­
tnych je g o  zaczepek , na dzisiejszy stan rzeczy we Frari- 
c y i ,  nieubłaganą Ludwikowi Napoleonowi w vp o «ja,ja 
wojnę. Poważny T im es  przndkuje w tej zapalczywej walce  
a ostatni j e g o  artykuł Francji poświecony, prze , j,odzi 
gwałtownością  w szystk o ,  na co się zdobyć m ogły  u| | ra 
radykalne dzienniki.

Do dzisiejszego Nnmeru dołącza się Dodatek.
STRZEŻENIA m e t e o r o l o g i c z n e .
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Dodatek do IVrn Dziennika „CZAS
o w

(1252)N. 5274. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ
M i a s t a  K r a k o w a  i  J e g o  O k rę g u

W  sku tek  wnies ionej  p n ś b y  p r z e ;  pana T .imasza S  vietli łia. 
c. k. T rybun  *4, po wy ł u  li in'ii w .io.-ku urzędu publiozn g  • na 
za ja d z ie  a r t .  12 u t  hyp. z r. 1314 w zyw a w szystk ich  p raw a  do 
spadku po Annie S vi-A!i.rlmwćj pozo^t fegro , a n ia n o w i  ie z p i ł o ­
w y kamienicy w- K rakow ie  przy  ulicy Mikołajskiej pod L. 0*33 
s ł a d u jąceg o  s :ę ,  roś  *ió sobie morij-•> r h , »by z takowem i w t e r ­
minie miesięcy t rzech  d» c. k T ry b u n a łu  zg4o.-**li się, w- p i z i e iw -  
nym bowiem razie  po up ływ ie  powyższego terminu, spadek rzeczo­
ny obecnie p ro ^E ^em u  P. Tomaszowi Soviet! cli »»i p rzyznanym  
zostanie. — Kraków 19 lipca 13h i .

S ę i z i a  p rczydu j^cy  J .  K oyyciński.
( 3 )  Z. S e k re ta rz  XV. P ł o n c e y ń s k i .  #

Ner M 19. , (1314j
C E S A R S K O  - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł

W ie lk ie g o  K s i ę s t w a  K r a k o w s k ie g o .
Na zasadz ie  ar t .  12 ust hyp. r r. 1814 pa w ys łuc han iu  w oios.hu 

P ro k u r a to r a ,  w z y w a  n n j ą c y . h  p rawo do spad u po F ra nc iszku  
K saw erym  Qysioroiv kim pozo s ta łeg o ,  z euminy r ł t . 23.(7 g r .  3 
na rca lnnś- i  N. 390 w gm- W- zabozp;e. zonćj. aby  się z la k o w e m i  
w przeciągu n r e s :e i y  t rzech  do «*. T ry b u n a łu  rgTrsi 'i .  po u ł . - -  
wic bowiem n a k re ś lo n e :o  terminu,  spodek w mowie będący, Z g ł a ­
sz a jący m  s ę  w n u . i m  zm ar łego ,  a dzieci. ni Tekli  z Gąsiorowskich  
lm> A d a m k iw ć j .  24o B a lń - k ió j .  t j . . Ludwikowi i W incentemu 
Adamkom, o raz Edmund wi. Teofilowi i W al  ry i  B il ć-kiiii w c / e -  
śoiach na nioh pruypnd Ja o y rh ,  p rzyznanym  zostanie.

k ru k ó  v d n a  10 sierpn a 1852.
( 1 - 3 )  Sędzia  I rezydu jący  . /  K opyctński.

Ta. S ek rc  orz W .  1'łonczyóaki.

N. 233. C. K. SAL) POKOJU (1263 )
O k ręg u  III.  M og ilsk iego .

Stósownie do a r t  62 ust. o w łość .  usainowolnio łych i n i  z j a ­
dzie ort.  12 ust hyp. z r. 1841 w z y w a  m ających praw o do spadku 
po n :egdy Kazim eivu W o j ta s zk u  z wsi Brzezia  Narodowego pozo­
s ta łe g o .  szc>ogóln!ć z domu pod Nr em 8, z g.uuiii  i ł ą k  morgów 
21 prętów 117 pod p o r y t ą  5 tabeli zamieszczonych sk ła d a ją  ego 
s ię ,  obv z pr .iwon i swemi d i  spadku tego w przeciągu t rzech  
m e ć ę e y  do c k. S ą d )  Pokoju z . ł o i i l i  s i ę ,  po u pł yw e bowiem 
czasu  t e g ), pomieiiiuoy spadek J l i r y a n n ie  lino vote W ojtaszkówćj.  
2do 1‘y s l ’awsliićj  w p o łow ie ,  zaś Gabryelowi i Jędrze jow i W o j ­
taszkom  synom, w dróg ej połowic p rz t  znanym zostanie.

K r a k ó w  d. 13 s in r ,  „ a 1862.
( 3 )  Sędzia  prez. / ' .  S lizo w sk i.  — W1. Korczyn ki. 7a .  Pis.

N.251 (1297 )C. Iv. SĄD rOKOJU 
O k r ę g u  III. M o g i l s k i e g o .

S'o sow nie  d i  a r t .  1 62 ust. o w łość ,  u-umowni, i na r a -n d r ie  
ar t .  12 ust. hyp.  z r. 1814 w z y w a  m a j j c y t h  p-awo do s p . d i u  po 
niegdy Pawle  Siedleckim, w ł o ś o i a n n e  z wsi Bronowie m a ły ch  po­
zo s ta łe g o ,  sk ła d a ją c e g o  się z p ‘s iad łoś  i w łośc iańskie j  i gruntów 
pod por. 69 Tab. Czynszowej zi iii osaczonych aby z prawi mi sw e ­
mi do spadku t g '  w prze iągu miesięcy trzech zgłos i l i  s ię ,  jo  
up ływ ie  bowiem tego c z a t u ,  pomieoiony spadek r g ł a s z  ją ic m u  -ię 
F ra n c iszk o w i  Si '-diechirmu j a k o  su k res so ro w i  i nabywcy praw od 
w sp ó łsu k t  Cesarów t a ł , o w i c i e  p rzyznanym  z o s t .o  e.

Kraków dnia 27 s ie .pu ia  1862 r.
( 2 - 3 )  F. S lizow sk  . — W . Korczyn<ki, z. P . sa iz a .

L .  19849. 1852 O b w  m i e s z c z e n i e .  0 *47 )
C. K. Sąd Szlachecki L w ow sk i  po łaje niriiej°zem do wiadomo­

ści c* n istęp l j e : Z r r z y c .y n y ,  ze wielu wierzycieli  m assy  P ro ta  
Potockiego sw oje na leżyto  <ui prawomocnym podziałem a k r o n i m ó w  
do U 37.988 844 p rzed ł  ożonym, sobie p r z y d z H  n", do tychczas  nie- 
p o o d o c ra l i ,  k tóre  pod ług  o b łożen ia  ogólną >ummę 6621 dukatów  
63 z łe .  3 kr . w mon. kou. w y n i - z ą ,  z kiórćj  jednak  ty lk • 3522 
d uka ty  w z łocie ,  r e s z ta  z a ś ,  k tó r a  w mon. konw. b y ła ,  i na z a ­
kupienie I s i i  v zastaw nych T o w a - z y . tw a  Kredytowego Galie. obró 
eona z o s ta ła ,  dotąd w 1 siacii  z a s taw n y ch  w wspólnej massie  w ic -  
r ty o ie l i  P ro ta  Potockiego znajdu ją  się , przeto Sąd  lutcj ’Z_v na w nio- 
s i k  K ura to ra  m aasy  szczegó łow e wydzielenie i ' z  osobna z ' .c h o w a­
nie n r  rzeoz każdego pnjedyliczcgo w ierzycie la  tych dotąd nieode­
branych nalcżytości  u chw a li ł ,  dozw ala jąc  o raz  przcgladnioaie  obli- 
ozema przez K u ra to ra  n iassy  wierzyciel i  zdziałaneg.1 i z ak iam i 
z g i d n e g ' .  z tym dodatk iem , żc z s im m y  w z łocie  leżące j  wyżej  
nadmie ioućj, każdemu w ierzycie lowi w s tosunku do Jego n i l ć ż y -  
lośoi odpowiednia ilość w z łoc  ę, zaś  r e s z ta  d i  uzupełnienia  na le­
ży to śc i .  w l istach z a s ta w n y c h ,  stós wnic  do ceny kupon podług 
ku su  92 z ł rń .k ie h  16%  kr. m i .  za  100 z ł r .  policzonych, p rz y ­
dziela  s c ,  duka t  zaś stosownie do u c h w a ły  sądowe, do L. 37,988 
1841 r. w ypad łe j ,  po i  »*''■ 33 k r .  mk. policzony zostaje.

11' skutek  tćj u i h w a ł y ,  poleca się urzędowi s k ł a d  iw, m u ,  ażeby 
zc w -pól- ćj m assy  w ierzycieli P ro ta  Potockiego dla niżej w y g z c rc -  
£Ólni >nyclt po jedyńszych wierzycieli  przydzielone im na mocy p r a w ­
nego d i  L. 37,988 844 p jsedłożonego p idziału o k d n e o t ó w ,  na la -  
ż)T»ś i d tijd nic podakfcione, dla Każdego *iiirz;yoielą r. osobni  
wvd-riclif. (o Je-śf. dla każdego z tych  wierzycieli  odpowiednia il śó 
w fF i c ie .  ludri  ż w l is tach  zas taw nych  podług n o n rn i ln e j  w a r -
t iś ;i z p rzekazam i na odsetki od I lipca 1832 b iciaccmi i w go­
to t* e w y ł o ż y ł ,  i celem osobnego, n i  rzecz każdego pojedyń u e g o  
w ic»*z\ ciula prze. Kow ani* , na dniu najbliższym eądowego p o t i j -  
dzcr.ia z ło ż y ł ,  a mianowicie:

I ) Diii spadkobierców J a n i  Bohdanowicza zamiast  nalcżytosei  
19 dukatów 2 z ł r .  32 kr. m k . , w y ró w n y w e ją c ą  ilośd 9 daka tów
w z łm  c i -48 z ł r .  2  k r .  w mk.

2 )  l):a gpadkobierzów P io tra  B >otani i P a w ła  Bontani za nal*-  
ży to ś ć  329 d ik a tó w  7 z ł r .  S.*9̂  kr .  w mk , w yró  wnywajijc^ ilość 
282  dukatów’ w r ło c  e ,  — 1200 z ł r .  mk. w l is tach  zas taw n y ch  i
2  4 ? ł \  U a,4 k r ,  w  mk. w gotówce.

N . 13630. Obwieszczenie.
Celem skutecznego zapobieżenia niepewnośoiom i pokrzywdze.i iom 

przy  sp rzedaży  towarów’ częato w y d a rz a ją c y m  Bie, W .  Min e te r -  
fitwo Handlu za porozumieniem 8'ę  z W .  Minis ters twem sp raw  
wew nętrznych  zn a laz ło  się spowodowanem zarządz ić  pod względom 
czynności kupieckich t ran sp o r to w y ch  j* k  nas tępu j* :

a )  na w szystk ich  beczkach i w o rk ach  do p akow an ia  tow arów
o ś y w a n y c t ,  i w ogólności na każdym  pakuuku musi b>6 
w a g a  ClaraJ t rw a le  i widocznie nap’6ana.

b)  T a r a  »• żadn t  m p rzypadku  nie może być do tow aru  w rach  ) -
w a n ą . i nal ży od takow ej wedle ugody opłacić  
Kraków  d. 9 w rz c ś a ia  1852.

'/a c. k  K om issyi GubernSulnej

-m j  ,  - “ UUCI /a  II .1 I' UJ
6 /.Ir. 31 k r .  w mk. "  j  raw ey  w a ją c ą  lość 1.61 dukatów w słowie, 
8(b) e ł r .  w mk. listami aas taw neuii  ° 32 t l  . 1.'> kr .  w mk. w g , _

3 )  Dla spadkobierców Aotooiego C heval ie r  aam iaat  i lo ś j i  287 
d k t.i v 5 a f r .  4 > V. kr. w mb. — od iowuil ią jej kwo ę 153 d
k i w  ■/. ł >oie, 61)1) rdr. w mk. listom ja - t .w n e m i  iii  zl . 
s r  w ui!.. w gi t "  i e-

I j  D,a spadkobierców Anny G autier  za należytożć ii b dukatów
6
8(b)
lówee.

5 )  D l)  sp idkob c r ió . r  L u d w in a  H i s z u w .k i  g i -  a włuśuiwic dla 
s p id k o b ie r .ó w  L d i i k a  S t r a s s e r ,  j k . jego  pra » .aby w i y ,  aami et 
mli-żyt  ści 378 dukatów 7 z ł r .  ą i  ̂ m!t. wy i ów uyw a ją i  ą 
ilość 2i)0 dakaló v w z ło c ie ,  8 )() ż i r  w n in. Ii. taiui zostaw nem i . 
79 z ł r .  2 6 b. k r .  w mk. w gotówce.

6 )  1)1» spadkobierców Anny J a b ło n o w sk ie j ,  zamiast naleJytości  
637 dukatów 7 z ł r .  2 6 kr .  w m k . ,  odpowiedni) iloćć 286 d u k a ­
tów w złocie — 1200 z ł r .  w mk. listami zastawnemi i 42 z ł r .  
I ,* / .  kr .  mk. w gotówce.

7)  Dla spadkob.erców Fe l ik sa  Kueiy d A i e ' i ,  zamiast na leży(o-  
ści 470 du .alów 2 z ł .  58 . r. w m . »  , równy woja ą ilość 250 
dukatów w z łocie  — 1000 z ł r .  w l i t a c h  zas taw nych  i 8 !  z ł r .  
15% k r  w mV. w gotówce.

8 )  Dla spadkobierców aluo p raw onabyw ców  Ludwika Karśn c -  
kiego,  zam ias t  iialcżytości 3.92 dukatów T a 1, kr. w n k ,  odpowie­
dnią jej  ilość 209 dukatów w z ł  ,c ie _  p y j  z ' r .  w mk. listami 
zas taw .icm i i 2 z ł r  32  kr . w mk.

9} Dla s ad ^ob;crcóvv Jó z e fa  kwieciu  k i r g i ,  zamiast  należ)  tusci 
539 dukatów 7 z ł r .  5 Ą 4 k r .  „ ,k . ,  Wyió ,v n y w a jao ą  ilość 287 d i -  
kat)v\ w z łocic  — 1400 z ł r .  w m \ .  l istami zftstiWiiemi i 47 z ł r .  
I * 2 , kr . w n.k w gotówce.

10) Dla spadkobierców Macieja  L y szk iew icza  zam ias t  należylo-  
ś i 200 dukatów  4 z ł r .  28%  k r .  w mk. w ló w n y w r ją  ą  il iść (07 
dukatów w złocic  — 4 iO z ł r .  w mk. listami zastawnemu i 58 z ł r .  
3 1 %  kr. mk. w golówcc.

11) Dla spad lobierców F ra n c i sz k a  L a m p a r tk i fg f )  *»“•)«»* na le ­
ży tości 198 dukatów I z ł r .  28 kr. w m k . , ud/uwieduią jć j  il ść 
150 dukatów w złocie  400 z ł r .  w mk. listami za- taw nem i i 65 z ł r .  
32 kr . w mk. w gotówce.

) 2 )  D l i  sp id k o b  erców Urs,:uli L a z a re w ic s  z a m i i s t  na lcżytośc i  
516 duka tów . 3  z ł r .  46 kr. w tuk . ,  wy i ów ny w a ją i  ą  il >ść 275 d u ­
katów w z łocie  1100 z ł r .  w ma. l is tm i  zas taw nenii i 8 > z ł r .  
2 0 ' / ,  k r .  mk. w gotówce.

13) D a  spadkobierców J a t a  Duszct z miast n i lożytośoi  lb'4 d u ­
katów 9 %  kr. m k . ,  w y ró w n y w a ją c ą  ilość 88 dukatów w złocie  
300 z ł r .  w mk. li-t  mi zas taw  nenii i 69 z ł r .  8 ) ,  kr .  w mk. w g o ­
tówce.

I I )  Dla spadkobierców Dominika Potoekirg  i, r a m ia - t  n codchra-  
nycli Jeszcze %  części należy tości 4ti9 d .kat  2 >łr. 44%  kr .  m i . ,  
lo jos t :  zam ias t  i lośii  2 b l  dukatów 3 z ł r .  25%  kr. mk. — w y ru -  
w n y w ają  -ą ilość 149 dukatów  w z ł i c i c ,  6, 0 z ł r  mk. listami z a ­
staw m m i I 50 z ł r .  24 k r .  W mk. w g .tówcc.
, ! J Dia spadkobierców L u d z i k a  S t r a s s e r ,  zom ia- t  n a l e ż i t i ś r i  

527 dukatów 4 z ł r .  2 ' t % k r .  mk.— w y ró w n y  w , j  >ra ilość 2 s ’t du -  
w r-łocie — 1200 z ł r .  w mk. listami zus tuwncim i 16 z ł r .  

43 /, k r . ii,k. w gotówce.
16) Dla spadkobierców Ignacego Z a k rz e w s k ie g o , albo Jego p r a -  

wonaby wcy Ksaw rego Kossecbiego, zamiast  na lcżytośoi 1425 du­
katów I z ł r .  12 k r ,  wyrówny w a j ą r ą  jej  ilość 651 dukatów w r ł o -  
o i 2800 z ł r .  w mk. listami zas taw nem i i 29 z ł r .  19 kr . w mk. 
w gotówce.

0  tein wydzieleniu i p r z e n c , i c n iu  pojedyń zych należy to śc i ,  u- 
w iadam inją  -ie p wyżćj wyszczególnieni w ierzycie le  i u h  p raw o -  
na yw cy .  tak  przez niniejszo o g ło sz en ie .  J tko też p rzez u t a n i -  
wionego im w osobie P. A dw okata  k ajowego ib .  p raw  D ra  S ę ­
kowski g o ,  dodatkowo d .  edyktaluugo obw cszczenia  z duia 2 7 iU 
gri.doia  1811 do L. 37 ,988  wydanego.

L w ów  d. 6 1 pea 1 -54. ( 1 2 4 7 - 2 - 3 )  Souutay.

N. 5081. C H l t t  i« V H /A ‘Z C l l i ( k.  (1 3  6 )

V. k.  Sąd  Sz lacheck i  T a r n o w s k i  w z y w a  w s z . s l k i  h ,  k tó r /y  o 
życiu lub okolicznościach śmierci zapodzia lego w I wuldz c obw odu 
l i  udowickii go na dn.u I listopad . 1813 urodzonego Tom asza  C bak 
czyli Cabąk , k tóren podług tw ierdzeń.a  wv ej m nłto i tk i  M aryanay  
K a ta rzyny  C i b - k o a ć j  w m i e s ą  u lutym 1 8 S 6 w ś  ó!  raSurzeń.  n a ­
tenczas w obwodzie K rakowskim  istniejący eh, na lewym brzegu 
W is ły  kulą ugodzony paść m ia ł ;  -  bl ż . z ą  wiadomość maja, ażeby 
temuż r. k Sądów, Szlacheckiemu lub dla zapod t iu łego  L s t - n o -  
wion m i  Kuiatorowi A d o i k i t o w i  k ra jow em u D l i t e ro w i  P. Ił bur­
skiemu w p- e r i tg u  Jcdaego roku o te„, douieśk.

T u r .  ów d. I czerw d  1832.
( 2 - 3 )  Z  n " d,J  r  Szlacheckiego

( 1 2 6 2 )  m ^ U m m ^ A l  f i j ’ ( 2 - 3 )

v n der  politiaohen Obrigkei t  Rzemień T a rn a u e r - K r e i s  in Galizicn 
werd -n nuchstehendc illegal abweseude M lii ttjr( fl,c |l t ige ludividuen 
Y'orgeUdan, alg:

Aus T m e y m a  Cous.-Nro 28 r d i  i vn v $n §
» ■ > 5.(1 S I an> lobry nów „ '  * von Czermiński.

%  .  *J’*, *al Vjn Czermiński.
9 Ja k o b  W a r z a ł a .

% < , 11 W a r z a ł a
r  n * v ° n s °ko łow sk i .

d r r  S tad t  l lzochow Cons.-Nro Abraham  L rm  I.

n
Rzemień

dto
dto 
d o 
dto 
dto 
dt i 
,1 o 
dto 
dto

18 Naphtali  Maurer.
5 Tudeu-i W ydro .

79 F re n ?  R e :mann.
— Joseph  Reimanu.
8 Paul S tram a.

23 S tan is laus  W y d ro .
— Stephan  W y d ro .
44 Tondris  Juchnow iaz. 

104 M- i r r  L a e d  r, und
e r in e r t ,  sie li ,  bei der  g e fe r t ig tm  Ste^Hungsobrigkeit binnen 6 W o -  
ehen r.u melden, wicd.-igens d.esclben, ntt,,h den bc>te!l{ llHon | lo!,co
R e k r u t i e r u n g s - V o r s c h r i f t c n  b e h a n d t R  W erden  w iirdeu .

Von Dominium Rzemień Tarn»"®r  Kreiaes in Guli ien 
am 13ten August l8-*2.

Jo s. A lex  T)ohr»WoU\,i. Bezirkn-M m d a U r .

i n g e P i i t y ,
(1337) Dnia 2 pa7,d/iiei|ł‘^a h. r. rozpocznę: (i-4)
R bieg nank na rok s kolny 1852 i 1853.

dy sz ący  sobie posółać lub ze wszy^(kiem  umieśc ić  ew ych  
synów , r a c z ą  się woztśo ić j  z g f ° 6lc' Ulica Śgo J a n a  N er  461 Isz e  
i"- ro' Szklarski Stanisław,

Z u p e ł n a  M (r § p r z e d a % ! !
różnych towarów bławatnych

I t l t i i l i i ł  n n i l  f i c m n  A  1 7 .  - ________ .*   o .  > • ■ .ww handlu pod firmą A. E ’ircnpreis  na S tradom iu  pod Nrem 1 
a  k tó ra  po j a k  na jum ia rkow ań izć j  cenie od dnia dzisie jszego o dby ł

( 1 3 3 2 - 1 - 3 )" a ć  t ie  beJzic.

Uwolniony cd obowiązków ja k o  nauczycie l  publiczny w L i ­
ceum dziś ces. król.  Gym oazyum  Śtćj A n n y  — podpisa-  
' y  poświęca się w y łą c z n ie  t r e w a d z e n iu  młodzieży .  Z a ­
w iadam iając  Szanow nych  Rodziców i O piekunów, i i  obok 
w y k ła d u  przedmiotów szkolnych i niemieckiego. Jeżyk f rn n -  
. , . ru  kl będzie w domowem użyciu. Mieszka p rzv  u liev  S z e z e -  

I ^ M J J i o r  372. (1 3 2 7  2 - 6 )  /y n n e y  / o m , “  k i

m
s

s
(1 3 2 0 ) Herr (1-3)

genommen l.at. E r  beabsiohtig t Pf. rde fu r  jeden Gebrauch : 
P iom eni .de ,  J, ‘gd. Mii t u r ,  P a rado  und hoharn Schulc ( fS r  
C irc u s )  sowohl f u r  l lo rrn  ais au rh  fu r  D .men s„  d ress i ren

Professor der hohernReitkunst, ersterSchiiler
d e s  H e r m  B o c / i e r ,

hat  d e E ti re  alien d e e je n ig c n . wclehe ihm Pfe de anver trauen  
" L —Knl!?nStŁ' ł n ł " I ? Ą c " -. duss e r  sr inen  W ohns i tz  in Bres lan

eor  
d n

befind t si I, in der  Lage  alien A n f o rd e r u łg e n ^ z n ^ n t tp ^ e o h e o " ,“ eo 
wic der  ihm anver lrau ten  I’ferden die g r o i s t e  S i r g f a l t  zu widmen.

D is  g rosse  E isenbahnnetz , welches Breslau mit alien H iup ts ta  Iten 
verb iudet ,  maolit ein solches U nternehm en,  d i s  v o r  Kurzem nocli 
unpr k tisch  e r s i h e n .  Jetzt nioht alleio m i ig lc h ,  sondern leicht.

N ahcres  a u f  portofrcie Anfragcn bei H errn  Rui zu Breslau V o r -  
w erk s« t ra s? e  Nro 1c-

Na P iasku naprze, iw  0 0 .  k a rm e l  tów w pa łacu  pana G rzybow ­
sk ie g o ,  hę Izie i na ten rok u trzy m y w an y

W k  « »  I W  ■ % % "  H  _
w j»:rz^dnyni loka lu ,  r. r,apcw irer.iem doxoiu ,  prawdziwej ( roskli-  
w ośe i .  pod wła^nein i nauceyoiela  domnwcęo okiem i pr*y*«oKdJ 
w ygody ,  — M»j^cy chęć umieszczenia  synów  awoich, r a c r a  się na 
p ierweze piętro zgłosić^ ’ ( 1 3 4 8 -1 - 3 )

M8Q ® illć 3r
( 1 3 2 1 ) Cl-3)z  T o s k a n y
w y rab ia  z gipsu ro.tmaite figo y ,  wazy,  konso le ,  s z t u k a t e r i e  i 0
zdoby po! ojflwc pod ług  najświeższych * eJnia ie  w izerun l
z osób u m a r ły c h ,  i podejmuje się w-ze 'k ioh  r e p i r a e y j  tego  rodzajt

R e n  V  l l m i a o L  A n i o n uza ceny um iarkow ane.  , , ,
Głów ny s k ł a d  wyroków, g d n e  także  zam ów ienU  robić można 

J : . t  we L w ow  e przy Di>ae ' ł I “ 1 >y “ “ p rzeciw  spalonego t e a t n  
W domu pana Rizzi P"d U, 40 na  dole, *



2 Dodatek do Czasu.

DZIUWIE lITEliCKI,
w y c h o d z a c i )  w e  G  w  o  w  i  c  p o d  r  e d a k c y ą

zabierający:  rozprawy n»u>«o*e, Ułnmcze i moralne, powieści, poe-  
zye, obrazy obyoe*»j,łHe* opmy nu'ejhc i pomn ków, rozmaitości lite­
r a t k ę  i ar tysty0®01*' >C‘euzye dzieł*, utworów umniczych i przed­
stawień a -eniczny h. korc-ponden^ye i doniesienia literackie itp.

P r e n u m e r o w a ć  można od l < o  p a ź d z i r r i l i k a  w drukarni Z a­
kładu naród. in). Ossolińskich we Lwowie , pod adresnem w\ dawcy  
V\ ojciecłia M«n.cckiego.

P r e n u m e r a t a  w kraju od początl u b. r. na k a id y  k w a r ta ł  
z przneyjfca pocztowa 2 zf r .  15 kr. ni. k.

Dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego moneta pruska 
1 talar 15 egr. ( 1 3 3 5 -1 -3 3

Z w.  iadamiani Szanownych Rodziców' i Opiekunów, iż wraz  
z rozpoczęciem nowego reku szkolnego

o t w a r ł e m  k u r s  n a u k
w moim naukowym zakładzie i przejmować b<p 'ę jak dotąd m ło ­
dzież na naukę, stół* i pom'eszkr nie lub też na naukę ty Ko. Pra­
gnący uczęszczać do szkó ł  » ublic*evch. znajda u mnio pomoc i 
k o n en ety c y ę .  ^ W i n c e n t y  J a n o u M l i i ,

( * 3 4 7 -2 -3 3  Kraków pod L. 381 przy placu Szczepańskim.

Podziękowanie.o
M ł i  mi jest  z ło ży ć  podziękowanie publicznie pRnu Kazimier owi 

H eii^ z .  utrzymującemu pensyc dU młodzieży, spoaobiącój się do 
sz k ó ł  w y ż s z y c h ;  który powierzonych jemu przezemnie dwóch Pu-  
sz e tów , mimo dziećmi Jcazezo, i przybyłych z domową nauka, 
w ciłjiu jtduego roku stko lneg  » przysposobił hta *szego, aby mógł  
być przyjętym do Lyceum, po zdanym egzaminie dobrze; co byłoby  
i z m łodszym , gdyby »ie w iek .  co stanął  mu do tego w drodze. 
P. Hani' z zasługuje  na pochw a łę  druga, to, żc ca ły  dom jego Jctt 
s z k o ła ,  patrząc się na porządek w ni n dobry, pracowitość ub. jga  
i skromność, na czćin zależy najwięcej.

Kraków 13 września 1852 r. ( 1 3 3 6 )  X.  ■Łelowski.

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z odb\tej w na­
ukowym cela podróży, w róciłem , i w razie potrzeby osadzania

szteicKiiycłft zęfoow i ea- 
lycli wędzideł codziennie od 9 do 1 zna­

na . a od 3 do 6tćj popo­
łudniu , w mieszkaniu mojem we Lwow ie przy ulicy H a l i ik e j  pod 
N cm 18 zestać m:ę można. N a c l i f l ,
( 1 2 7 7 - 1 - 1 2 )  Doktor, medycyny i chir., dentysta.

Subjekt aptekarski. posiadający d k ła -  
dnie język  niemiecki 

i polski, opatrzony świadectwami dobrdj konduity, a przytćm ż y ­
czący  sobie uczęszczać do uniwersytetu lub nie, może mieć miejsce 
w aptece podpisanego w Krakowie od Igo  paźd? erriko r. b. za 
stósow nem wynagrodzeniem. ( 1 3 1 6 -1 - 3 )  W . Moled%iński, w ł .  apt.

M ł o d z i e n i e c  4,01 kWs K} m-
śyoKąr.y pośw ięció

s ie  zawodowi f a r m a c e u t y c z n e m u ,  z g ł o s i ć  a le  z ec h c e  l is t . iw n ie  
f r a n c o  do a p te k i  o b w o d o w e j  w  Jaśle. ( 1 3  1 - 3 )

( m o )  P rzyj  ̂  w s z y  kierunek (»-6)

I l I Ó R A

3flJ Mifltl f iu a i U U,
dotąd we Lw ow ie  przez pana Wnjewnókę prowadzonego, mrm ho 
nor zawiadomić Szanowną Publiczność,  i ź trudniąc się sprzedażą  
i wydzierżawianiem dńbr ziemskich — potrzebuję teraz

Kilka dóbr znaczniejszych da kupna, mając amatorów  
do nabycia, takie  kilka miernych dzieiżaw.

H f K _  i e kilka guwernantek, mówiących po francusku i po 
niemiecko, oraz znających muzykę fortepianu, mogą b ić  umie­
szczone. . . .  . » , , .« C 3 _  D a m a  od lat k lk u  p swięcająi-n się Kdnkaeyi paiven. po­
s t a n o w i ł a  przyjąć kilka c ó r e k  obywotrlskiel i m  s t - n o a  z w ktcin 
we L w o w ie .  zi>pewni»jąe, prtrzebną oduk r y ę .  . tćsownie  do woli 
rodziców, nawet z muzyką fortepianu i nbecmi językami.

' Trzech Mandatary hszó w jest  do umieszczenia i dwóch
dc św iadczonych Ekonomów. jako i dwóch Rzsdzcow

% m®i strony oświadczeni,  że  z den efieyah-ta ekonomi-
cznv, ani nauczyciel,  azi żadna guwernantka rekomendowani prze-  
zemnic n c będą. | óki sam irh .r d ln o śc i  poprzednio nie ocenię, 
znam bowiem jako doświadczony Bg>onom co od oflcynliaty w y ­
magać g)nżna. a co d) guwernantek i nauczyc ie l i , obowię^uję t ie  
również tak co do prz; dmirtów 8/kolnych jak i Języków d ić  zda­
nie bezstronne.

j ę .  |),)in obywatcKki «d lat kilku utrzymujący pensynnat dla 
ntuden ów. m >żo przyjąć kilku młodych synów obywateUHch na 
stancyę z w i t . i n  i nadzorem. kr rej e tycyam i, oraz ollaruje naukę 
muzyki f  rtepienn i języków  obcych za pomierną cerę  w 1 kału 
osobnym, wygodnym. obszernym i zdrowym.

Bióro przyjmuje w komis wyroby i płody ziemi na sprze­
daż do umieszczenia,

Du handlu czteret li młodych ihłopeów jest  do umie­
szczenia.

Wszelkie, zg łaerania franco tylko przr Jinnw»n<- będą przy 
ulicy Niższej-Oi miań-kićj Ner 101 we Lwowie . J . toa le tk i.

W SKŁADZIE KOMISSOWYM
A .  f c i u i n p I O H  i f i e u  w  Krakowie

d o s t a ć  m o ż n a
P łó tn a  R om hurgskie  niem eszitne z fabryki hrabiego Hararhi. — 
M at e r y  e w e łn ia n e  na m eble, najlepszeco gatunku po 3 *łr.  40 kr.

łokieć, z uprzywil. f ibcyki Georga Heli.
Z a s ło n y  do okien  w edług  najnowszego żurnaln paryskiego po u-  

miarkowanej cenie.
Aparatu cyn k o w e do p ra n ia , w tr/.ech wielkośc iach po 3 złr. 2 0 j*,.

*' z ł r . .  6 złr.  40 kr. z uprzywilejowanej f ibryki  J. Neitmajera. 
M ydł° W inds'o rsk ie  funt no 4 5 —54 kr. i 1 z łr. 3  kr.
D yw any an gielsk ie  w największym wyborze r*o najumfarkoważ-  

s*y«k eonach. ( 1 2 7 5 - 4 - 6 )

( 1- 6)
« ■ • >  ,  : u < :
zbiorowe języka niemieckiego

od ig o  stycznia 18 5 2  r. istniejące, r o z p o c z y n a m  i i o w j H i  k u r s e m '  o i l  i1 5 : »  g t a ź d f . i e r i i i k i i  r ,  l» .
w dwóch o d d z ia łach :

1) D la  tych P P ., k tórzy  dosyć d o k ła d n a  *znajom ość  gt a m o ty k i  posiada, ja  i  cokolw iek t ł ó  znaczyć utnie ja ,
2 ) D la tych P P ., k tó rzy  w skutek poprzednich przygotow ań wpt a w u i  są  w  t łó m a c z e n iu  u s t  nem i  p iśm ie  nnetn,

a życzą sobie nabyć śm iałości i  pewności w tnotcte i piśmie.
I C e n a  *  » l r .  m .  k .  m l e s l ę c K i i I e  o a l  o ^ o h y  j c d n r j .  |

Polcaam  się zatćm  Szan, PP., życzącym  sobie korzystać ze wsponinionćj nauki —  tśm  śm ielej, gdyż m ogą od P P . dotąd  do 
mnie uczęszczających powziąść wiadomość o korzystnój skuteczności mego sposobu uczenia. Zarazem  u p r a s z a m  O zg łu s ze n ie  
albowiem  io oddziale  l- liczba P P .  1 0  p r z e w y i s z a ć  n ie  m oże.

M ieszkam  obecnie przy ulicy M ik o ła js k ie j  w  dom u P. K o m a ra  Okt. pod I, 6 2 9  G m  V. n a  II. p ię t r z e
w  d z ie d z iń c u  ; o t 1  f is"  S H l Ż « l / . i e g ' i i i k l l i  * a ś ,  p r z y  ul. G o łę b ie j  pod  L. 2 6 7  Gm . III.,  g(iz ;e umowv tak względem
tych lekcyj, jak  rów nie względem lekeyj domowych od 1 2 do ló j  w południc C O d z i C I l l l l C  przyjm uję. A lo jz y  B ień k o w sk i

Zawiadomienie dla rodziców. (ZoiwevtWUV.
Pośw ięc iw sey  w yłącznie  troskliwe stu ranie na moralne w y k s z ta ł ­
cenie i usposobienie naukowe młodzieży płci męskie’, tak tćj, która 
do publicznych sz k ó ł  ucię***°za, j ak i le j .  kt'irej pierwiastkowe  
przygotowanie do szkóL mnie porucKonem byw eło ,  a kióiej  tlałem 
jasny  ojcowskiej  gorliwości i piecznłou it- śoi dov ód; po kilki le-  
tniern doświadczeniu, zg łęb iw szy  dokładnie sk łonności i przymioty  
młodz eży ,  ohok zastosowania najlep^asych zasad do trafnego kie­
rowania tych. których «■»• S*»nowni Rodzice powierzyć r a o /a ,  po­
stanowiłem nadal tu w e l> w ° vv,e poświęcić się całkiem kierunkowi 
ogólnemu pensyonatu płei in?r^ ćj, przybrawszy trzech u*iwalifiko- 
wanycli korepetytorów i dozóroów wewnętrznego porrądku w sa ­
lach studenckich; ugodziłem oraz doktora rocznego, do mieszkania 
dochodzącego. Lokal w pałacu niegdyś Potockich naprzeciw Ber­
nardyńskiego kościo ła  zapewniwszy. „,L, m honor r a v j a d i m c  8z.
Rodziców, że obok korepetycyj przedm otów szkolnych, może m ło ­
dzież u mni • umieszczona, uczyć się muzyki fortepianu, którą sam 
po óadum , o az języka  francuskiego i innych przedmiotów, stoso­
wnie do woli Sz. Rodziców, za umiai kowaną Cfnę* Bliższą wiado­
mość powziąść  można u innie podpinanego w w y ż  rzeczonym lo­
kalu mieszkającego. ( * 2 0 1 - 5 - 6 )  ./ .  JV. Z am o rsk i.

W  dn;u 15 iipca b. r. wj oJziękow aniu d‘a ks. Józ<f* Kaznow -  
skiego wyorytujemy z pr^yj^nnością o wkrótce w yjść  mających

Kazaniach na 8w ięta  i N iedziele,
lecz niestety nasze oczekiwania dotąii w  zawieszeniu. Teraz do­
wiaduj" my się że  ks. Józef  Kaznowski p iz jb r a ł  sob e do praey 
w kancclurji sw ojej współ" raenwnika, z którjin dzień i noc pra­
cuje nieustannie, spedricwac się należy, że n * o '  pożad»ny laurem 
uwieńczony wyjdzie na Jaw publiczny. f l 3 4 « — I j  Ks. K.Z.

Une p erti-n n e v e r se  e dans 
/e s  langues em ployees en 
c la s s e s . de m etne gue dans 

ce lles  que p a rle n t les fa m ilie s  de la haute vo ice , e l pn ssedan t le t  
qualites n ecessa ire s  p o u r  fa ir e  im e  bonne edu cation  d’a p re s  le 
sy s te m s  des c la s se s , ou d ’a p re s ce tu i i/ue v o u d ra ie u t a v o ir  les  
p a r e n ts , sou h aite  se  ch arger de celle  de p e ti ts  M essieu rs d la 
cam pagne chc% tin  c itoyen  en tla llic ie  ou en R u ssie . Done ceu x  
des p a re n ts  re sp ec ta b les gui se  d ec id era ien t a la i  acco rd er cet 
ho li,I ea r . vo u d ro n t bieu s 'a d resser  p a r  des le ltre s  a jfra n ch ies a 
P ra e m y ś l. d la  lib ra ir ie  v a t i  on ale etelrang'ere des fr'eres J e leń  
p o u r en t i r e r  des in fo rm a tio n s  n ecessa ires.

(1 3 1 2 ) mmm ( 2- 6)

pięknie uinelilowany,
w najpiękniejszym domu n ic y  (iioilzkiej pod Nrem 180 złożony ze 
siedmiu pokoi, przedpokoju, garderoby, kuchni, strychu i piwnic, 
całkowicie  lub na dwa mieszkania uodzieiony. z osobnemi kuchniami 
i pr/cdp" kojein do najęcia od Sgo M chała. Dom len prócz o d ź» ier-  
nego przy bramie zamieszkałesfo. ma ach dy ogrzewane i oświecone  
w zimie. — Bliższa wiadomość u odźwiernego.

(I3Ó3)

I) o O % r o (I u
( 0

S tr z e le c k ie g o
nadszedł św ieży  transport z Wiednia najprzedniejszych

t f J l H  ł A ' f k l » n i k | >  Pewna osoba, b iegł  i w języka , li 
<ciM Ww o  tak szkolnych , jak w jt-/.\kach

Używanych w wyższych  domach, jakieini są  fran u.ki i angielski,  
i po.iad ijąoa przyte.n zupełne usposobienia do zakierowar.ia i z a ­
jęcia^ s ę cduka"'yą k"»żd go systematu, czy 1 1 szkolnego czy" przez 
rodziców obranego, życzy  sobie zatrudnić a :ę przygotowawczą edu- 
kacyą małych kawalerów prywatnie w obywatelskim dmiu na w»i 
ozy to w (• ilicy i czy w K .svi. Kto więc życzy łb y  s .b  e m i e  ja  
w swym d mu. raczy udać się li tern frankowanym do Przemyśla  
do księgarni narodowej i zagranirz .ej brani J. len ów dla powrię •!»

(1 3 0 7 - 3 - 1 2 )b l iższtch wiadomości.

h iiw en tiiiiia , posiadająca nauki w ję iyku  
francuskim, polskim, nirm e c -  

. k i n ,  jakotćż udzielająca hi-  
s to r v i . jeogrefi i , m etologii , kaligrafii i nauki rachowania, życzy  
sobie sfó iowncgo umieszczenia; oraz t lice w* d inu znaczniejsz} m 
byc towarzyszką uprzyjemnienia czasu czytaniom książek w trzech 
Językach. — Bliższa wiadomość udziela B óro InforiracyJne w T ar -  
nooie . (1 3 1 0 -2 -3 ) ./ .  Fechtdegen. ajent up" zy w.

Za upoważnieniem w yższych  władz szkolnych pers»ą męską nd 
siedmiu lat utrzymując, z d inni Igo  paź z i c n i k o  r. b. kors nno- 
kowy z uczniami niższych i wyższy oh szkóf rozpotzrę Dczniom. 
w Języku pels', i,,, n;R dooić  k ieg łym , w y k ła d n ie  będa t i g z r | .  
b > f | i r z e t l i i i i « t y n a i i h o n r  » J W k "
Rńwnicz nauka Jeżyka francuskiego, a na źąd me i rosyjskiego,  
udzielaną będzie. Dotychczasowe zamieszkanie moje jest  przy ulicy 
Sławkowskiej  f /  37B naprzeciw Knotza. - -J  -
żdzicrmka r. b. przy Małym Hvnkn pod 
Dembińskiej.

(125o) Uwiadomienie dla gospodarzy, o o
Dftfgolctsis dośbvjAdo/.en e nauczyło  mię.  że niew nasienia Hileurn 

prattn-e T„vinotką Bibo

Trawą Tyiiioteii^KOH^
pow sze ihn ie  zw a n eg o ,  pod jesi.  ń choćby najpóźniej, z najlepszym  
udaje się skutkiem, może z tego powodu, że potrzebuje dużo w il­
goci d i sk iełkowania i zapuszczenia pierwszych korzonków. Źe 
zas tego roku dla wielkićj posu-hy siew tejże Tymotki a nawet i 
koniczyny ogółow o u ierp ia ł , przeto dla chcących koniczyny pód- 
s iewać lub oziminy odraza Tymotką zasiewać, niżej podp sany u-  
w ia d .m ia .  że nasienie dobrze w yczyszczone  takowej trawy najpe­
wniejszego zbioru i najdorodniejsze po cenie I z łr .  mk. garniec;  

równic jak nasienie

T raw y m iodow ej
(holrus lanatus) odpowiednie na szczególn e z mne gleby także te­
goroczne i pod jesień do siewu zdatne po ecnie 20 kr. ink. garnie, 
ale w plewie jest  do nabycia. Próby ig a tun ik  obojga można oglą­
dać w Krakowie i w biórzc e. k. T ow arzystw a gospodarczo-rolnt-  
czcgo przy uli-y Szew sk ie j ,  i u pana Lipiń.kiego w Hotelu Dre­
zdeńskim. w Wadowicach w handlu pani Mitkoś, a w Bochni w re -  
sU u r a c t i  par i Hantsrhrl — w których to m'ejscach po zadatko­
waniu i ra porozumieniem się poprzedniczem. odebranie ufatwionćm  
zo tanie. N i  zapytanie na Jakich pożytkach, w Jakim czas ie ,  jakn  
ilość i w j łk i  sposób trawy te zasiane byc mają, nabywcom za

(  3 4 9 - 2 - 5 )

I c 7 c *®° ",1~ 1'stami frankowanemi nbjaś i-nie ndzielcnem bedzTo.
' i.- r  11“111U hrabiny ! Klecza (Jórna dnia II s erpnia 18K2. —

II ojeiech  L esek o . (Poczta  Wadowice.)  
Henryk hlawińnkl.

( I34t i) Izba Ilandlowo-Przemyslowa. ( O

N a  m o c y  p o l e c e n i a  W y s o k i e g o  M i n i s J e r y u m  h a n d l u  

b l i c / . n e j  w i a d o m o ś c i  w y k o * 5 p r a y e h o d u  s w o j e g o  i ro

dnia 1 8 5 1  roku —  a m ianow icie:

lu •/. dnia 3 !  sierpnia b. r. do Iz. 6 5 8 9  podaje do p u -  
rozchodu /, epoki od dnia I stycznia  do dnia 3 1  g r u -

PH ZY C H Ó D

Składki osób stanu H andlow egc 
i Przem ysłow ego, którym  jiruwt 
obioru p rzysługu je ......................* *

M onetą konwencyjna
Szczegółowo Razem  I

Z łr. kr. Złr. kr.

• . 1282 2 i '/u

• 139 21

1421
1

45  7 a !

H O /,C H Ó I)

Zaliczki osób p ryw atnych . . . .

Przychód w ynosi. . . .

W ykaz niniejszy zgadza się z dokumentami i Hachunkam i wy- 
danem i sprawdzonemi.

Z B ió ra  R achuby c. k. Muiistcr>’um H andlu , Przem ysłu i ro ­
bó t publicznych.

"Wiedeń dnia 31 sierpnia 1 ^ 5 2  r.
(podpisano) Zwach, c. k. Sekretarz m inisteryalny.

Pensye i z a s łu g i...............................  13 5 0
W ydatk i k a n ce la ry jn e ..............
Koszta d ru k u ..................................
Gazety i koszta In tro ligatorskie
O św ietlen ie .....................................
Porto  l is to w e ...............................
R o z c h ó d  równy P r z y c h o d o w i .

Z Izby H and to w o -P rzem y sło w ó j
K raków  dnia 5 w rześnia 1852

M onetą konwencyjną
Szczegółowo

Zlr.

2 7 o
26 52

8 48
1 49
7 14

kr.

R az o n

Złe. kr.

1421 45 «/„
5 września 

(podpisano) Prezes
Kirchmajer.

(podpisano) Sekretarz
L. Bochenek.

RHDa k t o r  o d p o w i r d z i a l n y : KONSTANTY SOBOLEW SKI. W  DRUKARNI CZASU ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


